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Przedpłaty i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
bńteo Adm inistracji „Dxn nm ka Polskiej; o“ przy ulicy 

a i s  sm.ni i^j pod J. {L naprzeciw Hot -lu Zorża , we 
W ieą-iiu, Ii»m  lurgu, Frankfurcie c- M_, w Berlinie , 
Lipami, Bi zylej, Sżjpnjćarjj i W rocławiu pp. Haasen- 
at.nin e t Yoglor ; w W iedniu F  Lob, R. Mo le, Roi tor 
i Spł. ; w Poznaniu Kazimierz N sum ano Biuro auon- 
. 6w w P .- y iu  pnihowaik Raszkowski. Faubnurg 
poiksoińcre u — Ogłoszenw i rz>;miye \  ren ms 
A dam i Carrei >ui de la Orom-Rouge, 2, Pa ii.

O g ł o s z e n i a  przyjojuje się .'a opiatq 6 cpdiów od 
miejsca objętości jednego wieri za drobnym  drukiem  
(patii )

l i s t y  r p ie iuąćun i n u  14 być przesyłane f r a n c o  do 
A dm inistracji ,,Dzienmka Polskiego.“ — Listy rek la
m acyjne uieip a jzgiywaue nie podlegają opłacie.

Ł w A *s 7. marca.
Mówią, że Polacy złymi są dyploina- 

tami. I rzeczywiście w stosunkach z obcy
mi dziwnie jakoś dajemy się zazwyczaj 
wyprowadzać w pole, biorąc za dobrą mo
netę to, co ma według dyplomatycznej re
guły „ukrywać myśl“. Ale u siebie w do
mu, w naszych sprawach domowych, mie
wamy czasem aż nazbyt wiele dyplomacji. 
Umiemy z wielką zręcznością pomiędzy 
dwiema niezgodnemi dążnościami obrać 
wygodny a równie bezpieczny jak... bez
myślny środek. Umiemy wybornie z trudne
go położenia, wktórem koniecznie trzebaby 
się na tę lub ową stronę przechylić, p więc 
jedną czy drugą stronę niemile dotknąć —  
wykręcić sic tanim jakim frazesem, który 
nic nie wyrnża, K iry każda strona może 
dla siebie korzystnie wytłóinaczyć. I mamy 
wtenczas to pełne uspokojenia przeświad
czenie, żeśmy naszą dyplomacją pogodzili 
przeciwne sobie tendencje, podezas gdyśmy 
włfeściwie pozostawili je w tern samem 
stadjum, w jakiem były, a dali tjlko po
parcie temu, co jest może gorszem aniżeli 
wręcz złe kierunki, to jest brakowi wszel
kiemu kierunku.

Wrażenie takiej dyplomacji zrobiła na 
nas uchwała przemyskich wyborców z po
wodu. sprawozdania posła Kozłowskiego po
wzięta. Zgromadzenie miało przed sobą 
posła, który od początku wschodnich za- 
wikłań był zawsze w Kole przegłosowywa- 
nym. Mieliśmy sposobność przekonać się, 
że poseł ten ż uznania godną konsekwencją 
zawsze się oświadczał zajasnem, stanowczem 
wystąpieniem delegacji naszej w kierunku 
polskim, za podniesieniem sprawy polskiej 
w jej politycznem znaczeniu, za wskazywa
niem Austrji polityki wybitnie antimoskiew- 
skiej. Zajmował on to stanowisko jeszcze 
w r. 1876, kiedy właśnie opozycja „lwow
ska* jak ją przeciwnicy dla zlokalizowania 
i nadania jej czysto partykularnego chara
kteru lubią nazywać —  poczęła od dele
gacji domagać się wystąpienia takiego, a 
zrażona jej milczeniem do coraz bardziej 
natarczywych brała się ataków.* A nie za
pominajmy, iż właśnie ta sprawa, a nie 
jakakolwiek inna, była głównym powodem 
owej opozycji, iż pod względem przedmio
towym a nie formalnym, wszelkie trzech
letnie blisko spory i walki obracały się o- 
kuto tej sprawy. Poseł Kozłowski zaś był 
w tej sprawie w mniejszości, był zawsze 
przegłosów ywany —  i nie zataił tego przed 
swymi wyborcami, owszem w>bitny na to po
łożył nacisk.-Cóż mieli przemyscy wyborcy u- 
czyttió wobec spra wvwdania takiego właśnie 
posła ? Jeżeli się z tą jego polityką zgadzali, toż 
trzeba mu było wyraźne dać wotum zau
fania. Ale takie wotum zaufania, takie u- 
znanie, iż dobrze czynił, kiedy stawiał i 
popierał wnioski, które niestety były prze
głosowy7 wan o — mogło być źle przyjęte 
przez tę większość, która go przegłosowy- 
wała, nmeło być uważane jak nagana dla

polityki 'większości. Naganie- zaś owe u- 
padłe wnioski — naganie chęć uczynienia 
w p o r ę  tego, co delegacja zrobiła po wła
ściwym czasie, i uczynienia stanowczo te
go, co zrobiła wcale niestanowczo, bo w 
głosowaniu była niezgodną z przemówie
niami —  tego wyborcy przemyscy po so
bie przenieść nie mogli, boby to nic było 
/godne z ich stanowczo polskiemi przeko
naniami. Cóż więc czynią ? Oto sprawo
zdanie posła swego przyjęli do wiadomo
ści —  coś jak p. Dunajewski traktat ber
liński —  ale zarazem oświadczyli, iż „uzna
ją trudne warunki w jakich wysłańcy kra
ju w Wiedniu się znajdują". Słyszą z ust 
posła swego, którego widocznie zaufaniem 
swem chcą nadal utrzymać —  iż głosował 
on w Kole zawsze przeciw rządowym wnio
skom, czego delegacja w Izbie pełnej nie 
czyniła —  i zamiast wypowiedzieć, czy ta 
jego opozycja dobrą była, uzasadnioną i 
interesom kraju odpowiednią, czy nie —  
oni przyjmują to do wiadomości i ubole
wają tylko nad trudnem położeniem! Ależ 
tu nie o to się rozchodziło, czy położenie 
■iwo było trudnem ozy łatwem —  lecz o 
*to, jak się w niem winna była zachować 
delegacja, a względnie poseł przed wybor
cami stojący. A gdy poseł ten —  jak sam 
przyznał —  domagał się innego postępo
wania aniżeli delegacja przyjęła —  toż rze
czą wyborców było oświadczyć sic albo za 
przegłosowanym albo za tymi, którzy go 
przegłosowyw7ali, me zaś dyploinatyeznem 
przyjęciem do.awiadomości i jeszcze bardziej 
ilyplomatycznem uznaniem trudności wy
minąć owrą Scyllę i Charybdę. Zgromadze
nie przemyskie przeto — które co do for
malnej strony sprawy, tj. kwestjl solidar
ności, powtórzyło tylko to, co cały kraj u- 
znaje i czuje, że solidarność jest potrze
bną —  pod względem przedmiotowym, tj. 
o c e n i e n i a  polityki delegacyjnej, nie wy-< 
powiedziało nic, coby mogło być jakąkol
wiek na przyszłość wskazówką —  a takie 
wskazówTki w obec zbliżających się wybo
rów do Itady państwa, dzisiaj przedewszy- 
stkiem są potrzebne.

t
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hmttM Toiarostfo m  Me.
Dla czytelników naszych — szczególniej zie

mian — nie będzie bez interesu obraz usiłowań 
rolników wielkopolskich około ratowania i podnie
sienia tamtejszego rolnictwa, podajemy więc w 
krótŁ iem ile możności streszczeniu sprawozdanie 
z odbytego właśnie w Poznaniu zebrania „central
nego towarzystwa gospodarczego na Wielkie księ
stwo Poznańskie" — co teinbardziej w porę przy
pada, że czytelnicy nasi maję świeżo w pamięci 
zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa gospo
darskiego we Lwowie. Ze sprawozdania z ezyn- 
jnośei zarządu Towarzystwa pozm oskiego, wyjmu 
Jemy ce naci ważniejsze,

Zaczyna się ono tern, co w stosunkach Towa
rzystwa tamtejszego jest najsmutniejsze, tj. upad
kiem s z k o ł y  ż a b i k o w s k i e j .  Spowodowa
ny on był jak wiadomo przedewszystkiem owem 
rozporządzeniem rządu pruskiego, wydalającem z 

(Znbikowa nauczycieli i uczniów nie będących oby-

"fdeiaani ct»aistwu niemieckiego, a pawtóre bra- sewa uważają rag za odpowiednie rozpoczęcie do
kiem funduszów. Usiłowania _;,ś odżywieni* za- piero nauki po powrocie kandydata od wojska, 
kładu przez korzystanie z zapisu śp. Mielżyńakie- Towarzystwa niektóre uważały za niepraktyczne 
go nie doprowadziło do skutku z oporu spadko- udzielanie wynagrodzeń z ramienia zarządu dla 
Morcy — jak się ze sprawozdaniu dewiadujumyJ rządzeów, kierujących nauką elewów.
Sprawozdanie podnosi następnie wielkie korzyścil V, każdym razi® zachowa zarząd opinje To-
dla iolników ze s t a c j i  k o n t r o l i  nas i on , ! war zys t w filialnych jako szacowny materjał w tej 
istniejącej pod kierunkiem dra Sempółowakiego, a [ Irwestji, który przy przyszłych w przedmiocie tym 
subwencjonowanej przez towarzystwo. Stacja do- naradach zużytkować zamierza, 
konała w raku ubiegłam 158 prób; Mieści się J  Powyższy projekt, aby szkołę włodarzy umie-
ona w Zabikowie, gdzie jej udziela gościny A u-(śeić w większem jekiem gospodarstwie. przvpomi- 
gust hr. Oiesr .1 wsio rowjr»*ż jak i zbiorem 111- (Ła m,-śl p Strzeleckiego, na tegoroc^nem zebraniu 
ukowyrń ta  szkoło pozostałym. Zarząd subwea-^pow. galicyjskiego t Oliwioną ażeby szkoły pa- 
cjonował k o t k a  w ł o ś c i a ń s k i e  kwotą 750 robków umieszczać na folwarkach siększych. — 
m irck — I a r a y s t w o  szubińskiej n* kaszta w y- | Byłoby bardzo do życzenia, żeby komitet lw uwski 
s t a w y  pi  n  1 to w e j w Krolikowie, i Towa- wszedł w tej sprawie w stosunki z poznańskim, 
rzystwo p s z c z e l m c z e ,  w uznania, że rozwi-, Wzajemne udzielenie sobie uwag i doświadczeń 
pinie tej gałęzi gospodarstwa krajowego jest bt»r- byłoby wielce korzystnem.
dzo na czasie i że towarzystwo, inąjąr-c eeju i Znane niepomyślne stosunki dla rolnictwa,
umiejętne trakww mie przedmiotu i obudzenie ry- • w ypły^-ające z obniżenia cen zboża, obudziły ży
wszego uolz ,u w sromem kole , “ Uikow, ogoło- we rozprawy w przedmiocie cła i taryf zbożo
wi a zwłaszcza mniejszym rolnikom znaczne przy- j wych. Celem zapobieżenia niebezpieczeństwu, ja- 
nieść może koizysi >. y e w obecnej ehwidrolnictwujw księstwie zagrsża,

Na wniosek wydziału leśnego udzielił zarząd (podał pan Chojnacki, prezes Towarzystwa fiHaime- 
subweneję w sumie 90 marek na utrzymanie cza-[go szubińbkiego. wniosek do zarządu o wygoto- 
sopism leśniczych i utworzenie biblioteki le- nanie memorjału do król. ministerstwu, w liwjiym
śniczej.

rL ramienia wydziału leśnego podał p. Rivoli
nader krytyczne 
było skreślonem

położenie rolników dosadniaby 
1 wykazaną konieczność rychłej

do zarządu wniosek^ dotycząc) urządzenia sta ej ulgi, mianowicie przez reformę podatkową i przez 
doswiudc-zalnej leśnej, której zadaniem byłoby: zniesienie taryfy różniczkowej na kolejaeh «ila.pło-

1.. Zbieranie uoświadczer miejscowych robie- dów z z. granicy przybywających. Z drugiej słron.y 
uie prób ważnych dla teorji i pr akty ki leśnictwa J postawiło Towarzystwo średi ko-gnieźnieusk <•- wme- 
naszego, śledzenie postępów leśnictwa zagranicy* jsińoaio wniosek do zarządu o zwułanie nadzwy-

ej po- 
i ka-

nego i stosowanie jego zdobyczy w gospodarstwie 
naszych lasów, tudzież przyczynianie się do ogól
nego postępu nauki.

2. Kształcenie urzędników leśnych, jajco to 
borowych i podleśniczych przez urządzanie kursów 
praktycznych, połączonych z popularnemi wy
kładami.

3. Hodowanie szkółek leśnych dla użytku 0- 
bywateli.

Gdy jednak po dokładnem zbadaniu rzeczy 
okazało się, iż potrzebaby na ten cel mieć zape
wnioną kwotę 3000 marek rocznie — przeto odro
czono tę sprawę, prowadząc jeszcze dalej rokowa
nia z Augustem hr. Cieszkowskim, który jak zawsze 
tak i w tej sprawie objawił gotowość czynnej 
mocy, przez udzielenie na ten cel budynku 
wałka lasu.

Zarząd, uwzględniając znaczeHie i ważność, 
jaką włodarze mają w administracji gospodarczej, 
powziął myśl urządzenia szkoły włodarzy w od
powiednich gospodarstwach Księstwa. Na wspólnej 
z delegatami Towarzystw filialnych naradzie zgo
dzono się na 5 punktów zasadniczych .

1. Kształceni będą włodarze w gospodarstwach 
kierowanych umiejętnie.

2. Kształcenie trwać ma lat pięć, od piętna
stego roku począwszy, to jest po ukończeniu siioły 
elementarnej.

3. Głównie kierującemu r»ądzcy może zarząd 
w razie potrzeby zapewnić iemunerscją roczną 60 
do 90 marek.

4. Właściciele resp. rządzcy odnośnych ma
jątków będą przesyłali zarządowi półroczne świa
dectwa z postępów i prowadzenia elewów.

5. Zarząd starać się oędsie wyszukać we 
wszystkich stronach odpowiednio gospodarstwa, 
aby na całym obs/urze W. Księstwa kształcenie 
włodarzy umożebnić.

Zarząd prócz tego zawezwał dyrekcje Towa
rzystw filialnych, aby ile możności w rychłym 
czasie zakomunikowały opinią Towarzystw w spra
wie rzeczonego projektu. Zdania Towarzystw w 
niektórych punktach bardzo są odmiunne, niekiedy 
wprost przeciwne. Niektóre z nich uważają czas 
5 lat nauki za długi i skracają go do lat 3, inne 
uważają 5 lat za niewystarczające. Niektóre kładą 
przycisk na rozpoczęcie rychłe nauki elewa zaraz 
po wyjściu z< szkoły elementarnej, inne Towarzy-

cznjnego walnego zebrania celem wygotowania po 
d o b n o j petycji do królewskiego rządu. Zarząd po
wołał aolegov «ay ;h towarzystw filialnych na ze
branie , a zaprosiwszy i osobistości, siwne z zajęć 
i prac swych na polu ekonemicznem, odbył w dniu 
8. stycznia r. b- a  spoiną naradę w przedmiocie; 
1. e* ł opiekuńczj eh n* zbużc; 2. taryfy różni
czkowej na Kolejach; 3. banków 'neljoracyjnycŁ 
rolniczych

Na zebraniu tem uchwalono po długiej dy
skusji znaczną większością głosów wysłać petycję 
do parlamentu , domagającą siij cła protekcyjnego 
na zboże i zmodj ftkow ania taryf rćżnkzkowyra 
n& kolejach. Co do banków meljoraeyinych posta
nowiono uwzględnienie objawionych w zebrank 
tem zdań prezesowi Towarzystw* centralnego dr. 
H. Szurnanowi, który jest zarazem członkiem ko
misji sejmowej w Berlinie, obradującej nad nrzed- 
nńutem tym z powodu projektu przez królewski 
rząd przedłożonego w izbie poselskiej. W tej my
śli wygotowaną petycję przesłał zarząd do prezy- 
djum parlamentu w Berlinie a odpowieduią ilość 
drukowanych egzemplarzy zakomunikował towa
rzystwom filjalnyra oraz kółkom rolniczym celem 
zbierania dalszych podpisów osób, przystępujących 
do rzeczonej porycji.

Podnioślsz; jeszcze kilka spraw pomniejszej 
w agi sprawozdanie przechodzi do czynności to
warzystw filjałnyelj ipdd/iałów), mięazy ktoremi 
szczególniej pornańoko-Lznmotulskie odznacza się 
nardzo gorliwą działalnością, — i Loncr.j gorą
cem wezwanieir do popierania kołek włościań
skich.

P e n t  d. ógo marca, — (Pt *\edtnnie hvn t j i  
budi 4 twtij dt-Ugacji ou^trjacki^f).

Sprawozdawca Stur iu.  zagaja rozprawę nad 
przedłożeniem rządowem, dotycrąrem nadzwyczaj
nego kredytu na potrzeby wojskowe w Bośnji i 
Hereogowinie na rok 187«. Przed rozttrrygnięciem 
tej sprawy, uważa sprawozdawca za rzecz konie
czną zadać ministrowi spraw zewnętrznych dwa 
pytania, mienowieie :

Jakie są dalsze cele rządu pod względem 0- 
kupacji i jakie ma być na przyszłość prawnopoli
tyczne stanowisko krajów zajętych?

Gzy rząd zamierza rozszerzyć okupację po za

zakres dzisiejszy, lub etyli jest to jego zamiarem 
względnie przynajmniej w powuycti okoliczno
ściach ?

Dalej rozwinąwszy szczegółowy pogląd na pre
liminarze rządowe, sprawozdawca wykazuje, że we
dług tychże koszta okupacyjne na rok 1879 wy
niosą wraz z administrację około 50 miljouów zł 
i dowodź1. że przez zaprowadzenie rozmaitych 0- 
szczędaośei wojskowych i rozpuszczenie rezerwy da 
się zaoszczędzić 5 dc 6 miljonów złi. W k<ńcu 
wnosi dc uchwalenia następujące trzy rezo
lucje :

1. Nadzwyczajne, mające się pokryć spólnie 
przez kraje reprezentowane w Badzie pań^wa i 
sejmie węgierskim, potrzeby na wojaku, stojące w 
Buśnji i Hereogowinie na rok 1879 uetauw i. się 
na 80 m i l i o n ó w  złr. w. a., n i których pokrycie 
uchwala się oprócz przyzwolonych już dawnie] 
tymczasowo 20 miljonów złr. dalsza j Lzca/ kwota 
10 railjunów złi

2. Wzywa się rrąd spólny, aby zmniejszył 
Btan wojsk okupacyjnych w Bośnji i Hereogowinie 
j a k  n a j r y c h l e j  jeszcze p o n i ż e j  liczby na 
drugi kwartał 1879 zamierzonej, i na stopę poko
jową ąapowrót postawił.

3. Wzywa się rząd spólny, ażeby przyzwolo
nych na potrzeby wojskowo *rmji okupacyjnej 
funduszów, pod ż a d n y m  w a r u n k i e m  nie 0- 
bracał na wydatki administracyjne i krajowe i aż 
jio czasu k o n s t y t u c y j n e g o  1 r„ z y z w o le g ia  
t a k o w y c h  w y d a . k ó w  przez Bvlę państwa, nie 
używał na administrację Bośnji i Hercegowiny 
funduszów ze akarbu państwa.

R u p s biorąc poehop t doniesień kilku dzien
ników, jakoby Rosja miała żądać zebrania się kon
ferencji ambasadorów celem r e w i z j i  t r a k t a t u  
b e r l i jńs  ki e  g o interpeluje w tym przedmiocie 
ministra spraw zewnętrznych.

Hr. A n d r a s s y  odpowiada zaraz na powy- 
jśej przytoczone pytania. Co do celów ukupacji po
wołuje się na przedstawiony już przezeń dawniej 
niejednokrotnie obraz stosunków politycznych przed 
kungresem berlińskim. — Co zaś do stanów iska 
prawnopolitycznego krajów rajętych, na przyszłość
0 rozwiązaniu te; kwesiji dziś mowy być nie mo
że. o!Dowiem zrodziłoby 10 jedynie szereg nowych 
trudności. Gdy przyjdzie czas po temu, rząd wy
toczy tę sprawę przed obu crwlami prawodawczemi
1 bpól lj e z niemi rzecz załatwi. S t a n o w c z o  
o d p i e r a  minister mniemanie, jakoby chodziło o 
zajęcie N o w e g o  B a z a r u .  Chciano wprawdzie 
poruczyć to żądanie Austro-Węgrom, ale rząd 
stanowczo o d m ó w i ł .  Rząd zastrzegł sobie tylko 
w traktacie berlińskim prawo utrzymywani* załóg 
w niek.órych miastach sandżakatu Nowo-Bazar- 
skiego, dla zabezpieczania militarnvch i ekono
micznych interesów państwa. O z r z e c z e Di u  si ę 
tego prawa nie może być mowy; ale rząd nie 
widzi w tej chwili potrzeby przyspieszać wykona
nie tego prawa. Minister zaznacza iż jest to 
p r a w o ,  prz)znane Austro-Węgrom, ale nie obo
w i ą z e k ,  i rząd jest tego zdania iż będzie ko
rzystać z tego prawa, bez naruszenia przyjaźni z 
Turcją, i jakichkolwiek znaczniejsz)cb ofiar ze 
strony państwa.

Co do wysokości kosztów okupacyjnych zape
wnia hr. A n d r a s s y ,  że na rok 1880 nie będzie 
już potrzeba ż a d n j c b  w y d a t k ó w  n a d z w y 
c z a j  y c h  na wojsko, albo jeżeliby, byłj te ber- 
dzo małe. Na interpelację R u s s a  odpowiadi mi
nister, że wprawdzie Rosja zawezwała mocarstwa, 
aby w spiawie uregulowania granicy tureckiej 
wydały szczegółowe instrukcje k o m i s j i  g r a n i 
cznej .  ale sprawy rewizi? traktatu berlińi kiego 
nrkr nie poruszał — i na to n i k t  by n i e  p r z y 
s t a ł .  Tylko w sprawie zajęcia A r a b - T a b i i 
proponowano konferencję ambasadorów, ale rzecz 
ta jeszcze jest w toku. W sprawie nominacji gu
bernatora Rumelji wschodniej zastrzegł traktat 
berliński, że ten ma być chrześcianinem. Innych 
warunków nie położono. Co do obsadzenia B ał-

— Patrz — pauz — jaki ponury, szepnęła 
do ucha siostrze, młodsza pokazując główką ua
mnie.

N O W E L L A

S E W E R A

tO*u Aaw.1
Dwie ładniutkie dzieweczki przechodząc zatrzy

mały wzrok na mnie ciekawie i długo — i nare
szcie usiadły tuz oboK na żelaznej kozetce.

— Tatra — patrz — szepnęła młodsza pokazując 
oczami na mnie, to jeden także z nieszczęśliwych 
giaczy. — "Wj bomie się bawię badając wyrazy 
twarzy tutejszej publiczności. — Samych ponuryeh

fraczy narachował«m dziewięćdziesięciu ezterceh. 
ónurzy .należą do kategoiji zgranych.

— ŻaJ mi ich — odpowiedziała poważniej 
starsza — tyle nadziei rozwianych — tyle Motych 
marzeń. Biedni, ymuszą sobie dziś powiedzieć, jak 
ęrzed bramami p/ekła. — „Tu nie ma nadziei." —

— Po cóż ►rają: — rzekła młodsza z pe
wnym rodzajem .ozygnacji.

— Są ludzis* ktorj m się zdaje, że im już nic 
nie zostało na świecie, jak gra — i grają. Może- 
bvm i ja sama grała.

— Kiedyż to — zapytała młodsza z śmie
chom.

— Kiedy — powtórzyła starsza — wtedy, 
kiedybym się zakochała w biednym człowieku....

— Przecież jesteśmy bogate — poehwyriła 
siostra.

— Grałabym, jeżeliby nie śmiał powiedzieć 
mi, że mnie koch. — dlatego, że jestem bogatą. 
Grałabym, aby przegrać swoje, lńb wygrać dla 
niego.

— Nie znajdziesz takiego! — zawołało śmie- 
,i jc się młodsze dziewczę.

— Nie wiem — lecz radabym.

— Ale za to jaki sympatyczny w tym smu
tku — odpowiedziała starsza.

Serce mi biło — czekałem, czy wsp< mną co
0 mych wąsach? Nic nie usłyszałem i odetchną
łem ! Tak odetchnąłem na pół uszczęśliwiony. — 
Pewne tchórzostwo co do wąsow opanowało mnie 
od chwili posłyszanej rozmuwy na krakowskich 
plantach.

Dziewczynki mówiły po angielsku, i były pe
wne, że ich nikt nie rozumie w obcym kraju.

— Dla mnie »ą sympatyczni weseli — mó
wiła młodsza w dalbzym ciągu.

— A dla mnie smutni — rzekła staisza z 
namaszczeniem bajronistki.

Trąby i puzony zahuczały, zagłuszając lozmo- 
wę Angielek. — Rad byłem z tego, bałem się u- 
słyszeć coś w ięcej, a prawdę mówiąc drżałem o 
moje wąsy. — My panowie świata — często śmie
szni jesteśmy — rozprawiając o posłannictwie ludz
kości — a drżąc przed wyrokiem młodych dzie
wczyn w kwestji naszych wąsów.

Orkiestra ciągle wygrywała fortissimo, pozwa
lając mi obserwować i ocenić piękność mych to
warzyszek, zajętych rozmową.

Starsza, brunetka z ciemnemi oczami! Bia
ła jej płeć prawie przezroczysta — nosek mister
nie w yrzeźbiony i zaciśnięte usta, czyniły ją po
dobną do posągu — tem więcej, gdy pewna po
waga i spokój marmurowy otaczał twarzyczkę 
kształtną i proporcjonalną, a podobną do antyku.
— Siostra jej, blondynka, niebieskie oczy, jak 
bławaty, usta uśmiechnięte, kolorem i świeżością

1 zawstydziłyby wiśnię. Miły podbródek wychylał 
>się nieznacznie z po za okrągłej bródki, szyjka
łibędria ramiona spadziste, lecz ślicznie utoczone
— nosek prosty i nozdrza nieco rozwarte, zdra
dzające wiele dowcipu i bystrości. — Figurka 
zgrabna, pełna a wiotka, ręce małe, wąskie, nóżki 
drobne^..

W tej chwili obie siostry powstały, gdyż mu

zyka prayen hła. Obie jednego wzrostu, — prawie 
wysokie. Wyrażając się językiem uczonym niodo- 
azłtgfi budowniczego a fryziera. były śreanio-jeo- 
metrywznie pi oporcjunulne, — gustownie ubrane, 
skremne * jakieś takie śmi. łe .przechodziły wśród 
tłumów, jak krolowe. Wszyscy aistępoiwali z drogi, 
choć o to nie prosiły.

Pchany jak jś tajemniczą sPą pociągu — po
szedłem za niemi, śledząc je — póki nie znikły 
w cieniu nocy, lub może rozj-łynęły się w mgłach.

Odchodząc nie spojrzały n* mnie — w tej 
chwili pewno nie myślą już o biednym, zrozpa
czonym — gdy ja, przyznam się, wzruszony śle
dziłem je, — marząc o bladej bazi i czarnych 
oczach.

— Jesteś sympatyczny, powtarzałem sobie z 
pewną dumą. — ‘Jesteś sy mpatyczny! — I to po- 
w>edziała młoda, piękna i bogata dziewczynka, 
gdy była pewną, że jestem zgrany — biedny — 
nieszczęśliwy. Zrobiło mi się lekko na sercu, i 
zjadłszy kola. ję z apetytem odrodzonego, zasną
łem, jak Bpi ten, co się spodziewa i m« nadzieję.

D n i a  4. l i p  ca.
Dziś rano obserwowałem się w lustrze — i 

obserwowałem swe wąsy ciemne, zgrabnie ułożo
ne, może trochę twarde, zawsze ładne według 0- 
pinii uczonego fryzjera.

— Czegóż od nich chciała moj» ubóstwiana
— zawołałem groźnie i zamyśliłem się głęboko.
— Jeżeli wąsy sUnnwić miały o ipym iosie i 
przyszłości — jakże jestem JuŁiacmny, żem się 
postawił w tak nędznych w*runkai-,h. — Kobieta, 
dla której wąsy i zbyteczna poczciwość.... wdzia
łem kapelusz — zarumieniłem się ze wstydu nad 
rozpaczą moją wczorajszą. My potrafimy się ru
mienić dziś za wczorajszą miłesć i rozpacz. Bo 
jakże się tu nie wstydzić? Lecz gdyby w tej 
chwili stanęła przedemną moja mała i prz^móu iła 
słonko:

— Panie Władysławie, jak mamę kocham, 
żem widziała że podsłuchujesz, a że 10 jest bi r- 
dzo brzydko, dlatego naumyślnie ganiłam pańskie 
wąsy. Pan wiesz, Se ja pana baidzo lubię... W tem

miejseu pidług praw dy a a  miki serca, nastąpiłby 
płacz, cichy płacz,

Cóżbym wtedy zrobił? Roztworzyłbym ramio
na! Tacy my to już mężczyźni jesteśmy.

Wyszedłem ipelap «njmuszu i dobrych na- 
łziei i niebawi m znalazłem się n małyc placy

ku, wobec kwiaeiaręk w słomkowych ka-

Eduszach, z idmuapyęh nad swwąmi wspuniałych 
wistów, takiruś instynktem wiedziony, y ybrałem 

cztery różnokolorowe rijże — i nie wiedząc co z 
sobą robić, poszedłem do parku. Mgły uciekały 
z gazonów, odkrywając wzorzyste dywany, za
hartowane kwiatami i różnokoiorowemi liśćmi. — 
Przyroda witała słońce uśmiechem; ,znsfr>ny spa
dały jedna po drugiej znikły cienie — rózju- 
ti zenki i bule gazy jngły. Słońce- eałowałc pr<- 
mieniajni Ziemię, a ty jak Cicha niewolnica sunyła 
odkryta, ubrana w zieleń i kwiaty. Cisza pomimo 
szczebiotania ptasząt i apa*ru wody —• cisza, w 
której się możną zakochać. Cisza to wiosny, cisza 
ptrankn czerwcowego — i cisza miłości, mówiąca 
o bwzsob w południe.

Usiadłem zachwycony naturą 1 sztuką wspa
niałego parku. Aliści maluczku z po za groi i 
wąwozów sztucznych skał — ukazały się ybrane 
biało jtk  ścięta, dwje poznane i pudołuchiwane 
Wł^orsjszęgo wieczoru (jzi«wcczki. Szły ślimakową 
ściężką, .nie widząc mnie pkrywgo wśród po
wojów.

Nadchodzę, nuję.ją grotę z powujow — gdy 
w tem dwie róże jak rw rt przelękłe praed ja 
strzębiem padają u ich nog. Dzieweczki stanęły 
podobne wystraszonym sarnom, patrząc swemi 
wielkiemi oczyma na róże i powój... Jedno mgnie
nie uka zwracają się — i jedno mgnienie ok„ - 
drugie dwie roże przecinają im odwrót. Nie było 
punktu wyjścia. L jednei strony woda — z dru
giej dywzuowy klab z liści... I znowu stanęły . 

„Jak b ia ła  róża kiedy się rozwjja,
E/ż pokazuje z pic rai odemkniętej,
Taki rumieniec..."

Przeszły jak tryumtytorki dumne — spokoj
ne — surowe — depcąc me róże.

W tej chwili z górnego terasu dały się sły
szeć ciche, lecz wyraźne oklaaki

Tego już było za dużo dla dwóch młodych 
serduszek. Pierzchły czyniąc hałas białemi sukien
kami — jak spłoszone stado gołębi skrzydłami.

— Wybornie, doskonale! — dały się styszeć 
głosy po nad powojem.

Dwóch rzeźkich, choć już siwawych Francu
zów zbliżało się do mnie.

— Takie honory robić damom, dobrze i ory
ginalnie pomyślane — odezwał się starszy.

— Nie chciały je przyjąć — rzekłem.
— Aleś je pan zmusił, me zostawiając od

wrotu, to mi się podoba...
— Pozwól pan uścisnąć sobie dłoń — prze

rwał starszy. Jestem Ksawery de Marchand.
Czynię uważnym , że d e powiedzianem było 

z silnym naciskiem. Ukłoniłem się kapeluszem, 
wymawiając me nazwisko i imię.

— A ja, dodał młodszy, ściskając mi ró
wnież rękę, Ludwik Grommelet.

— biedziliśmy całą tę niemą batalię, izekł 
Marchand.

— Bardzo mi przyjemnie panie Marchand, 
żeś rączył...

— De Marchand, przerywa mi. — Jeżeli 
chcesz być w dobrych ze mną stosunkach, nie 
zapominaj o d e ,  bo chociaż jestem republikani
nem z zasady i cywilizacji, nie zniosę, aby mnie 
znieważano w mem nazwisku. Spuścizna jest apu- 
ścizną.

— Póki cię, mój przyjacielu, Gambeta nie po
wiesi za 10 twoje d e , dodał z rezygnacją Grom
melet.

— Bądź spokojny, kochany Grommelet, nie 
będę żebrał od Orleanów żadnej pomocy i syne
kury.

— Sądzę że Gambeta, odezwałem się, gdyoj 
miał swoje <i e, toby je również szanować.

— A że gc nie m a , zawołał Grommelet, to 
pewiesi ^Marchanda za jego de — przysięgami

— Prędzei Orleaniści ogłodzą kraj dla swych 
8ynekurzystów! — zawołał de Marchand.
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k a n c w  postanowił traktat, że granicą mają być 
s z c z y t y  Bałkanów. Bułgarzy żądają także i sto
ków gór, dla zabezpieczenia swej granicy. Pytanie 
to rozstrzyga właśnie komisja g r a n i c z n a .  Tyle 
jest prawdy w pogłoskach o rewizji traktatu 
berlińskiego i zamierzonej konferencji dyplo
matów.

Nabtępnie zabrał jeszcze głos minister wojny 
hr. B y l a n d t  zapewniając, że preliminarz obecny 
jest tak ułożony, aby nie potrzebować go prze
kraczać i żądać później kredytów dodatkowych. 
Oświadcza zarazem, że rząd stanowczo i usilnie 
dąży do zmniejszenia otanu armii okupacyjnej na 
stopę pokojową.

Po dłuższej ożywione,, rozprawie, w której 
zabierali głos £ n g e r t h .  Sch a r s c h m i d t ,  Gr os s ,  
P i r q u e t. tudzież ponownie hr. A n d r a s s y i hr. 
B y l a n d t ,  uchwalono p i e r w s z y  wniosek Stur- 
m a wszj stkiemi głosami przeciw dwom.  Prze
ciw wnioskowi głosowali hr. L a t o u r i ks. L i c h- 
t e n s t e i n.

Nad drugim wnioskiem S tu r  m a rozwinęła 
się również ożywiona rozprawa. Hr. A n d r a s s y  
upiaszal, aby ze względów politycznych, przez 
wzgląd na inne mocarstwa odrzucić wniosek — 
albowiem przyjęcie gu mogłoby osłabić znaczenie 
Austrji na zewnątrz. Pomimo tych przedstawień 
d r u g i  wniosek S t u r m ą  przyjęto 11 glosami 
przeciw 8.

I/o wniosku t r z e c i e g o  zabiera głos mini
ster finansów bar. Ho f ma n ,  że rząd nie może 
z g o d z i ć  s i ę  z t r e ś c i ą  n i n i e j s z e j  r e z o l u 
cj i  - -  albowiem administracja cywilna krajów za
jętych obecnie ściśle z administracją wojskową 
jest połączona.

Dalszy ciąg rozpraw nad trzecim wnioskiem 
S t u r m a odroczono do przyszłego posiedzenia.

niło się nic od stulecia; zmienił się tylko hory- J e ż e l i  r z ą d  o b e c n y  m a  p o z o s t a ć  d a - 
zont, okalający carat — zamiast marnej postaci l e j  p r z y w ł a d z y, to  u i e  m o ż e  z e j ś ć  z
dawnego raba zarysował się tam obecnie wyzywa
jący upiór nihilizmu. Tych kilka słów dodajemy 
do artykułu Tagbluttu którego sportem, jak wia- 
domu, jest polowanie na sensację, i wyczekujemy 
potwierdzenia z poważniejszych źródeł.

o b r a n e j  d r o g i ,  g d y ż  w r a z i e  p r z e c i 
w n y m  c z ł o n k o w i e  j e g o  d a l i b y  d o 
wó d ,  że  s ą  z ł y m i  p a t r j o t a m i .  (Oklaski 
z prawicy).

R ozpraw y parlamentu niem ieckiego nad 
prawem  Łagańcowem .

N p r a t w y  z a g r a n i c z n e .

Car i carew icz.
Wczorajszy nasz telegram prywatny, dono

szący o.skandalicznem zajściu*między carem a ca
rewiczem, oparty jest na artykule Tugb7attu na 
stępującej sensacyjnej treści: „W Petersburgu mu 
siały zajść nadzwyczajne wypadki. Według wska
zówek tu nadeszłych obiegały dnia 4. marca w 
stolicy rosyjskiej dziwaczne pogłoski o awanturach 
na dworze carskim, pogłoski, które istotnie zaa
larmowały ogół, chociaż dotąd nie zdołano jeszcze 
zbadać rzeczywistego stanu rzeczy. Pogłoski te 
mówiły najprzód o zaostrzeniu się i tak już chło
dnego stosunku między ojcem a synem, między 
carem a carewiczem; wkrótce jednak poczęto opo
wiadać, że w skutek rzeczonego zajścia następca 
tronu w kajdany zakuty wywieziony został już do 
Bchlusselburga, i że niebawem nastąpi wielkiej 
doniosłości katastrofa. Według najbardziej umiar
kowanej wersji miał car Aleksander dnia 4. mar
ca w godzinach przedpołudniowych otrzymać od
wiedziny następcy tronu, lecz z powodu, że car 
właśnie odbywał konferemję z kilkoma ministra
mi musiał carewicz dłużej czekać w przedpokoju. 
Został nareszcie wpuszczony, i rozmawiał z carem 
trzy kwadranse bez świadków. Potem wzruszony 
opuścił pałac i pojechał do domu. Car tedy po
wołał do siebie bawiących jeszcze w pałacu mini
strów, i oświadczył im, drżący i blady ze wzru
szenia, że uważa jako rzecz dla dobra państwa 
naglącą, aby carewicz został natychmiast uwięzio
ny. W nader gwałtowny spo»ób obwiniał car swe
go syna o przewrotne dążenia i o ścisł} sojusz z 
najżarliwszymi wrogami Bosji. Z trudnością tylko, 
jak twierdzi pogłoska, zdołano strasznie wzburzo
nego cara zniewolić do łagodniejszych kroków 
wzgiędera syna. Sędziwy książę Oldenburski, przy
jaciel młodości Aleksandra II., ułagodził cara o 
tyle, że cofnął nakaz wywiezienia carewicza do 
Schius8elburga. Natomiast nakazał Aleksander sy
nowi za pośrednictwem hr. Adlerberga, aby aż do 
dalszych rozporządzeń nie opuszczał swego pałacu 
i puzostał w nim jako więzień."

Tyle jest słów T- gUattu. Szkoda tylko, że 
uziennil wiedeński nie podał, żkąd dnia d. marca 
dowiedział się o tern, co się działo 4. marca w 
Petersburgu, i to jeszcze w pałacu carskim. Prze
cież nic w drodze telegraficznej. Co się zaś ty
czy same; wiadomości, to uważamy ją jako zupeł
nie prawdopodobną. Paktem jest, że między ca
rem a carewiczem oddawna istnieje wcale niekor- 
djalnj stosunek. Carewicz kilkoma nawrotami 
zbyt wyraźnie kokietował z panslawistami kore
spondował z Aksakowem, a car zawsze był abso
lutnym samodzierzcą, mczem więcej. Nadto mają 
jeszcze zachodzić inne misterje pałacowe, które 
częstokroć stosunbk cara do carewicza stawiają na 
ostrzu miecza. Także i wersja o kajdanach i 
Sehlusdeluurgu nie jest zdaniem nuszem anachro
nizmem. W tradycji pałaców carskich nie zmie-

Nie chcąc przerywać walki między republika
ninem a Orleanistą, cofałem się powoli.

— Panie Władysławie! — zawołał na mnie de 
Marchand.

— Słucham panie d e Marchand.
Marchand się uśmiechnął, albowiem d e było

wymówione z przyciskiem.
— Czy myślisz skończyć na tych dwóch ró

żach batalję?
— Wcale nie myślę.
— Będziemy ci pomagać.
— Proszę.
— Nie zapomnimy— dodał orleanista bez d«.
Odszedłem nie wiedząc com powiedział i w

czem mi mają pomagać dwaj frakcioniści — a za 
to rozmyślałem jaku i sposobem Marchand przy
szedł do swego d \  Tyk przewrotów politycznych, 
taką masę napłodziło dt Francuzom, że nie mo
żna byłoby się dziwić, gdyby się znalazł comte 
de Marchand.

— Kończyć batalję? Jaką batalję? Więc 
zaczęła się walka między mną : -Cierną pięknemi 
dziewczynkami.

Myśl ta obudziła się w mej głowie jak bły
skawica — polubiłem ją i nareszcie z głębi piersi 
zawołałem:

— Walczmy !
Dla nabrania większego animuszu poszedłem 

po śniadaniu przypatrzeć się walce staczanej z lo
sem przy treiite ąuarente i rulecie.

Jakiś dziwny a odmienny świat stosunków, 
myśli, pojęć, pragnień i nadziei. Biedni ludziska, 
ciężko pracujący dla wygranej, zmieniają się w 
kuiiiiczne dziwolągi pełne namiętności i chciwo
ści — zmieniają się w systemata, środki i sposo
by — radziby się zmienić w ruletę — aby zdo
być złoto, które nieustannie wyrzucają.

(D. c. n.)

Przebieg pamiętnego posiedzenia parlamentu 
niemieckiego, nu którem odrzucono projekt do pra
wa kagańcowego by ł  następujący • Projekt wniesio
ny został przez sekretarza stanu Friedmana, który 
przemówił przytem słów k ilka , zapewniając, że 
prawo proponowane ma na celu poskromienie nad
użyć i nie dąży wcale do zniesienia wolności sło
wa. W odpowiedzi na to pierwszy zabrał głos ks. 
Hohenlohe, ubolewając w imieniu frakcji zacho
wawczej, że rząa obrał w tym razie drogę prawo
dawczą , zamiast porozumienia się z Izbą nad zmia
ną jej regulaminu. W ten sposób kanclerz posta
wił parlament w najiałszywszej pozycji, gdyż żą
da od niego przyjęcia wniosku, którego żaden na 
świecie parlament przyjąć nie może bez ubliżenia 
godności swojej. W zasadzie mówca jest za zmia
ną regulaminu i za wymierzaniem kary za nadu
życia wolności słowa, chce jednak, aby prawo 
wymierzania kary przysługiwało wyłącznie samej 
Izbie. — Drugi nmwca dep. Heeremann (z cen
trum) krytykuje przedłożenie rządowe; dowodzi, że 
narusza ono najświętsze prawa parlamentu i dąży 
wyra/nie do obalenia kardynalnych zasad konstj - 
tucji. Jeżeli nadużywano wolności słowa w par
lamencie , to i ławy rządowe nie Są pod tym wzglę
dem bez winy, a według zdania mówcy, obecny 
regulamin Izby jest zupełnie wystarczający dla u- 
krócenia tego rodzaju nadużyć. Wszystkie narody 
uważają wolność słowa za najdroższy skarb swój, 
a parlament niemiecki nie może postawić się na 
stanowisko niższem jak to, na którem stoją parla
menty innych narodow. — Odwoływanie się na 
przykład Anglji nie ma żadnej podstawy, gdyż w 
kraju tym większość parlamentu stoi zawsze na 
czele rząd u , od czego niestety jesteśmy bardzo 
dalecy w Niemczecn. — Nakoniec projekt rządo
wy nie uzasadnia bynajmniej, jakie mianowicie 
wykroczenia mają być karane.

Dep. Helldorf (konserwatysta) przemawia za 
projektem rządowym i za odesłaniem takowego do 
komisji.

Lasker (narodowo-liberalny) nie widzi żadnej 
potrzeby wprowadzania nowego prawa dyscypli
narnego. gdyż gwałtowne, rozprawy wywoływane 
bywały najczęściej nie przez członków Izby ale 
przez reprezentantów rządu, szczególniej zaś przez 
samego kanclerza. (W tej chwili ks. Bismark wcho
dzi do sali). Mówca przypomina, że kanclerz użył 
w przeszłej sesji wyrazu „ k ł a m s t w o " ,  a w o- 
bec zachowania się podobnego dziwnem się wy
dać m usi, że rząd wnusi prawo przeciw naduży
ciu wolności słowa. Za granicą a mianowicie w 
Anglji, przyznają ogolnie parlamentowi niemie
ckiemu takt i umiarkowanie w rozprawach, a z pe
wnością nigdzie na świecie projekt podobny do 
tego nad którym obradujemy obecnie, nie mógł 
być rozbierany z takim spokojem jak u nas. Mów
ca krytykuje ostro odwoływanie się rządu na przy
kład Anglji; zarzuca rządowi nieświadomość sto
sunków angielskich i sainowiedne ich przekręcanie. 
W Anglji wykluczonym z parlamentu może być 
tylko len, kto popełni czyn hańbiący po za obrę
bem takow ego, a w ciągu wieku całego w yklu- 
czono z parlamentu tylko dwóch ludzi, a miano
wicie lorda Cochraue i p. Sinclair, obydwóch za 
oszubtwo. W szelkie prawo dyscyplinarne jest w ra
zie obecnym zbyteczne, gdjż żywe słowo (mi>a 
oox) znieść tylko' może pow agę ż y w e g o  p r a- 
w a (o:va lex), którego wyrazem jest władza pre
zydenta Izby.

W dalszym ciągu swej długiej mowy Lasker 
dotyka następnie oflPóch głównych punktów pro
jektu rządowego, a mianowicie : w ykluczenia z Izby 
i ograniczenia jawności obrad parlamentu przez 
zabronienie ogłaszania sprawozdań z takowych. 
Mówca nie ma nic przeciw rewizji regulaminu, 
ile projektowane prawo uważa za zamach na pre
rogatywy Izby i na dalszy rozwój parlamentary
zmu. Izba przystać może na zmiany w regulami
nie. ale nie zgodzi się nigdy na zmianę konsty
tucji. Nakoniec mówca protestuje przeciw wj raże
niu. że projekt do prawa wyszeJL z góry, gdyż 
według mniemania jego rząd i Bada związkowa 
stoją zupełnie na równi.

Książę Bismara polemizując z Laskcreui o- 
świadcza najpierwiąj, że dobrodziejstw określanych 
w projektowanej ustawie narzucać nie myśli, co 
się nań tyczy zarzutu, jakoby ustawa ta naruszała 
równość, to jest on niesłuszny, gdyż rząd nie na
leży bynajmniej do rzędu 400 uprzywilejowanych 
ęnnsłów), lecz do biednego tłumu „Mi,era pi b. “ 
aegąiącemn przepisom pospolitego prawa. — Od 

czasu jak kanclerz wie, że może być pociągnięty 
do odpowiedzialności, stał się on także ostrożniej
szym w swych wyrażeniach (wesołość). Przyznaje 
on z całą skromnością, że ustawa nie pochodzi 
z góry, lecz z dołu (wesołość), ale przeczy, aby 
rząd zamierzał ubliżyć godności Izby. Kanclerz 
nie zgadza się także z wielu artykułami projekto
wanego prawa, ale obronę obywateli przeciw przy
wilejowi wolności słowa uważa za rzecz niezbędną. 
Sam regulamin nie jest w stanie obronę tę zape
wnić. Mówca przypomina mowę Hasselmannu, 
która była prostem wezwaniem do rewolucji, (Has- 
selniann w oła: nie), a na przyszłość należy zapo- 
biedz, aby mowy podobne nie powtarzały się. Uda
niem jego m a ł y  s t a n  o b l ę ż e ń  ii z a p r o w a 
dz i ć  n a l e ż y  n i e t y l k o  w B e r l i n i e ,  a l e  
t a m  ws z ę d z i e ,  g d z i e  s o c j a l i ś c i  s ą  w 
w i ę k s z o ś c i .  Nadzieje, które pokładał w skute
czności prawa przeciw socjalistom, zostały mocno 
zachwiane przez głosowanie Izby w sprawie wy
gnania deputowanego Fritschegu. Obecny projekt 
■ lo prawa jest także prostem następstwem prawa 
przeciw socjalistom, gdyż mana  celu u k r ó c e n i e  
t e g o  r o d z a j u  a g i t a c j i  s o c j a l i s t y c z n e j ,  
k t ó r e j  s ą d y  o b e c n i e  d o s ię g n ą ć "n ie j|m o g ą . 
Jeżeli Izba może z własnej inicjatywy stworzyć 
inny środek zabezpieczenia społeczeństwa, dowiem 
się o tem z zadowolnieniera, chciałbym jednak 
widzieć bodaj ślad jakiego wniosku praktycznego. 
Bząd istnieje niemal po to, aby był niepopularny m 
wówczas, gdy deputowani muszą ubiegać się o po
pularność. Kanclerz kończy swą mowę wezwaniem, 
-by Izba nie była ślepą wobec agitacji socjalisty
cznej. Prawo, nad którem dyskutujemy, ma jedy
nie na celu odebranie socjalistom środków do 
agitacji; rząd zaś stuwi Izbie następujące pytanie: 
Czy chcecie udzielić nam na krótki przeciąg dwóch 
lat pomocy waszej przeciw socjalistom, tak jak 
udzieliliście nam jej pą c m  trwania wyborów ?

R ozm ow a t  orespondenta .N e w  - Jork - He
ralda “ z  w ezyrem  akęanskim.

Nowojorski dziennik New-Jork-Herald, któ
rego korespondent znajduje się przy boku mo
skiewskiego gubernatora Turkestanu jenerała Kaut- 
mana, podaje następującą wiadomość z Taszkentu. 
Taszkent 28. lutego: Z rozmowy z wezyrem afgań- 
skim wnoszę, że w razie gdyby Emir umarł, Jakub- 
Chan wstąpiłby na tron i nie ma wątpliwości, że 
przez pamięć na ojca swego spełniłby wszystkie 
zobowiązania jego. — W ezyr w ciągu rozinuwy 
złożył jeszcze następujące oświadczenie: „Zawrze
my pokój, jeżeli Rosja doradzać to nam będzie, a 
będziemy dalej prowadzić wojnę, jeżeli mocarstwo 
to przestanie udzielać nam rad swych. Anglicy 
będą zmuszeni opuścić Atganistan, gdyż dalsze 
icb pozostanie w kiaju kupionym s nie zdobytym 
jest bezwarunkowo niemożliwe. Wojska angiel
skie posunęły się tak daleko w głąb kraju jedynie 
dzięki znacznym pieniądzom , które rozrzucili 
między plemiona górskie, osiadłe w przesmykach 
leżących na granicy Indyjskiej, plemiona zaś te 
podniosą przeciw nim niezwłocznie broń, skoro 
tylko Emir lub jego następca rozkaże im to uczy
nić. Im więcej przestrzeni zajmować będą Anglicy, 
tern więcej wojska afgańskie będą się skupiać w 
jednym punkcie: a im bardziej armja angielska 
oddalać się będzie od Indji, tem bardziej odwrót 
jej będzie zagrożony". — Nakoniec wezyr oświad
czył, że jest najlepszej myśli i że ma nadzieję, że 
ostateczne rozwiązanie obecnego przesilenia będzie 
szczęśliwe dla Afganistanu.

K B O N I  K i f
Lwó‘n dn 'a 7go marca.

Z B orszczow a nadeszła w czoraj wiadomość
0 nagłem zachorowaniu żyda w Mielnicy. Symptomata 
choroby wzbudziły podejrzenie u miejscowego leka
rza . wysłano przeto z polecenia namiestnictwa dr. 
Mernnowicza. Dziś w nocy doniesiono, że chory n- 
m arł, w skutek tego wyj’eohali doktorowie Cassina
1 Feigel, aby na miejscu wspólnie z dr. Mernnowl- 
Ciem zbadać rodzaj choroby zmarłego. Lekaiz miej 
seowy nazwał w swojem donEsienlu chor >be żyda : 
„carbnnonlis contagiosa."

Kom itet bum y im ienia k>. Leona Sa
piehy odbył wczoraj posiedzenie, na którem powzięto 
kilka nchwat co do da Dzego prowadzenia podjętej 
tak zczęiliwie myśli założenia bursy dla nauczy
cieli ludowych. W obec nnrtując/ch społeczeństwo 
europejskie zasad aruispotecznyeh, należy i nam 
chronić się wsze]«ienu sposobami przed ziemi 
wpływami zgubnych teorj-j, a najpotężniejszą obroną 
będą niezawodnie kadry nauczycieli ludowych, prze- 
ję^ycL zasadami zdrowemi. Oui to idąc między lud 
za»iop% mu strawę zdrową, jeżeli do nieb uamych 
przedtem nie znajdiie przybtępn m yj zatrnta jadem 
kwasu autispołeeznego — a rodzącego się tak łatwo 
wśród nędzy i walki o byt. Od tbj to nędzy uchro
nić a zarazem muLżliwić kandydatom nauczycielskim 
oddanie się w spokoju o ehleb powszedni nauce przy
gotowawczej, będzie zadaniom brrsy, która ma sta
nąć pod imieniem ś. p. ks, Leona Sapiehy ze skła
dek i ofiar, do jakich komitet niedawno kraj wezwał 
Douąd, jak na dzisiejsze ciężkie czasy, wpływy sala- 
dek są dość znaczne, a nie należy wątpić, że się 
zwiększą, skoro komitet rozwinie czynność energi
czniejszą, co też na wczorajszem posiedzeniu posta
nowiono uchwalając zarazem szereg środków ku te
mu prowadzących. Między inuemi postanowiono już

dżinie 7ej wieczór. Biletów można nabyć w kauynie 
mieszcząńskiem, w księgarni pp. Seyfartha i Czaj
kowskiego i w cukierni p. Mullera.

fod a ięk ow an i* . W imienia wydziałów Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
i Czytelni akademickiej, składają podpisani JW  pana 
Wiktorowi hr. Baworuwskiemn za dar u&łego na 
kładu „Don żmana* pitsń 2, 3, 4, opowiadanie o 
Haideie, przekład Wiktora i  Baworowa, przeznaczo
nego na dochód wspomnianych Towarzystw, serdeczne 
podziękowanie.

We Lwowie dnia 5. marca 1879.
Kai l Irzyczek, Franciszek Zych,

prezes Ozyt. ahad. prezes Tow. br. pom.
M ianowanie. Lwowski c. k. wyższy sąd kra

jowy nadal Józefowi Daszyńokiemu, wachmistrzowi 
rachunkowemu 12 pułku huzarów Fratricseyicsa. po- 
tadę kancelisty przy o. k. sądzie powiatowym w 
Rohatynie.

W ybory do R ady pow iatow ej Tamo 
brzeskiej. Wybrani zostali z grupy większych po
siadłości pp. Stanisław Dolański z Baranowa i bar. 
Adam Horoch z Chwałówie; do Bady powiatowej 
Trembowelskiej z grupy większych posiadłości p. Ry
szard Janicki, z grupy miast i miaste sek p. Józef 
Sytnieki, z grupy gmin wiejskich p. Jan Tyczyński 

(suw) K oncert w  t o w a n y iG  ie  m uzy-
cznem , na kiórem cały wieczór wypełnią chóry
męskie, sola i pojedyucse kwartety wokalne, odbę 
dzie się, jak się dowiadujemy, we czwartek dnia 13. 
marca Kto był ua pierwszym wieczorku chóru mę
skiego tow. muzycznego ten pragnie ponownie usly 
szeć jego produkcję. Kształcenie śpiewu w ogóle 
stało w tow. lunzycznem ua drugim, a może ostu 
tnira planie i z uzuauiem wypada zainacsyc 
iż usilnym staraniom udało się zorgauizować 
chóry. Chór męski od pierwszego występu w zt 
szlym roku w sali namiestnikowskiej począł zwra 
cać szczególną uwagę ua siobie, a występy jegu 
złożyły świadectwo dobrej organizacji i artystyczne 
mu kierownictwa. Na koncercie przyszłym ma być 
wjkonaoą oprócz innych kompozy-yj bal&da skandy 
nawska „Frithjof," dzieło niezwykłej piękności. Ma. 
my nadzieję, że zarząd, który tak zięsznie zestawił 

« >m pierwszego koncertu, zechce i tym razem 
z-iposuać uas z utworami narodowomi; również spo 
dziewamy się, że zarząd więcej będzie baczył na 
sukces moralny niż na finansów, i ustanowi cen'; 
przystępne; chodzi bowiem o to, by młoda aa gene
racja mogła mieć wzory i zachętę do kształcenia 
głosu, tego najpiękniejszego iastrnmentn.

P o la cy  w Am eryee postanowili obchodzić 
j n b i l e n s z  J.  I. K r a s z e w s k i e g o  w dnin 19 
luarca r. b. jako w dzień imieniu jubilata. Rozesta 
no odezwy o składki do wszysi kich towarzystw i 
kółek polskich w całej Ameryce. Fundusz ztąd ze 
brany ma posłnżyć w połowie na zakupienie dzieł 
jubileuszowych w kilkudziesięciu egz< mplarzach, a 
W drugiej połowie ua zrobienie npomiukn ala jubi 
lata z napisem; „Gd Polaków z Ameryki."

T e a tr . Dziś w piątek „Głośna sprawa," dra 
mat w 6 obrazach przez antorów „Dwóch sierót" 
pp. D Ennery i Cormun.

K ra k ó w  6. marca. W duiu 28. lntego odbyło 
się w Akademji umiejętności posiedzenie komisji dla 
hioUuji sztuki, na którem przewodniczący prof. Wla 
dy3ław  iiuszczkiewicz w dalszym  ciągu relacji o wy
cieczce swej w lecie roku zeszłego odbytej, zdawał 
sprawę o katedrze w Płocku pod względem archi 
tektury i pomniejszych zabytków iztuki.

Następnie przedstawił przewodniczący materjały 
przygotowujące się do III i IV zeszytu sprawozdań 
komisji, a wreszcie proponował, iżby komisja zajęła
się zebraniem szczegółów do historji malarzy kra
kowskich, bądź z zabytków sztoki po niuh poiosta-

     __ fyuh, bądz z archiwów miejscowych czerpanych. Dy-
temf dniami urządzić lTa t̂e "cul przedstawienie" w i sknsj« *ym przedmiotem odroczono do następnego 
teatrze hr. Skarbka i wybrano komitet, który się P°“łedzenia.
zajmie urządzeniem przedstawienia. Komitet liczy Wfcr«z»w» k u p u je  „B itw ę po*l O ru n w sl-  
na żywy udział publiczności lwowskiej, która zawsze dem.* Kurj r Zaranny podał mysi zakupienia dro-
umie śpietiyć z pomoeą w celach szlachetnych

V. w j kaz sk ładek  na założenie Bursy im
gą zbiorową obrazu Matejki „Bitwa pod Gruuwal 
dem", a z dzisiejszego numeru tego pisma dowiadu-

Bapieny ula kandydatów na nauczycieli szkół iudo- i  11 y si< ■ *e obywatele warszaw* ;y pp. Maylert Hen 
v ych. Dr. Gnoiński Michał 5°/0 list zastawny na ryk 1 Aleksander Kowalewski oświadczyli gotowość
100 zł., dr. Balso Władysław ó zł., dr. Berliner 
Henryk 5 zł., dr, Bieliński Stanisław 5 zł., dr. Bo- 
bownik Ludwik 5 zl„ dr. Bodek Max 2 zł., dr Byk 
Maurycy 1 zł., di. Czeszer Józef 5 zł., dr. Dzikowski 
Mateusz 2 zł., dr. Dziubiński Marceli 2 zł., dr. Fei- 
les Edward 5 zł . dr. Gajewski Ksawery 5 zł., dr. 
Gorecai W.adysław 5 zł., dr. Holzei Wilhelm 2 zł., 
dr. Horvnth LiJam 5 z ł , dr. Jamiński Dyouizy 2 z ł , 
dr. Jekeleu Maurycy 5 zł., dr. Kratter Ferdynand 
5 z dr. Kuuzkiewicz Jan 2 zł., dr. Lubiński Lu
dwik 2 i I , dr. Madeysui Marceli 20 zł:, dr. Ma- 

iwski YiJuJysiaw 2 zł., dr. Malinowski Józef 5 zi., 
dr. Mały Karol W zT, dr. Moszyński Adolf 3 zł., 
dr. Nurkowski Feliks 5 zTj dr Pomianowski Ale
ksander 2 zł., ar. Popławski Lndwik 2 zł., dr. Raabe 
Jakub 2 rł„ dr, Rayski Tomasz 50 zł., dr. Rogalski 
Aleksander 5 zł., dr. Scbrenzel Barnch 3 zł., dr. 
SetuJski Teobald 10 z ł , dr. Śmiałuwski Feliks 2 zł 
dr. Smolka Józef £ zł,, dr. Stromenger Karol 2 zł. 
dr. Tamawiecki Mai celi 15 zł., dr. Tilf Ernest 2 zł., 
dr. v\ ildm mn Sani 1 *ł., dr Wszolaczyński Leon 
o zł., dr. Źukotyński Klemens 5 zł., dr. Krówczyn- 
ski Maijan 2 zf. Razem 225 zł Poprzednio wyka
zano 3236 zł. ba et. Ogół 3461 zł. 52 et., tudzież 
2o0 zł. w 5°/0 listach zastawnych.

7. marca L879. Zima.
O dczyt dr. O chorow icza. Wspominaliśmy 

juz o zamierzonym wyjeździć dr. Ochorowicza do m.

ofiarowania 1000 rubli na ten cel. Początek więc 
zrobiony, a kto zna Warszawę, ten uwierzy, że pro
jekt Kurjera uoBtanie urzeczywistniony.

Stare doknmenta i k siążk i Do Wi ku
warszawskiego pisze korespondent tego pGma z nad 
Wołgi: „Kiika dni temn zdarzyło mi się widzieć w 
jbdn. m z powiatowych miasteczek Rosji dość cieka
wy zbiór listów aucograficznyeh i kilkadziesiąt sta- 
r>' h książek. Między listami jest okob> i 50 własno
ręcznie pi anych przez Chodkiewiczów do Sapiehy, 
kanclerza Wielkiego Księstwa Litewskiego, i roku 
1578— 1329, i przeszło 100 listów ruzmaitych zna
nych dam z r. 1730—1760 do Sapiehy, pod.tancJ. 
W. Ks. Lit. Z książek zauważyłem: Biblję Wnyka 
z r. 1599, Kronikę Kromera tłumaczoną przez Bła- 
źowskiego (1611); 3 tomy dzieł Kochanowskiego z 
r. 1617, Oolloąnia familiaria Erasmi Rotterdamii (Am 
sterdam 1536); atlas R.zzi-Zannoni ego, Gazetę Na
rodową i Obcą z 1791— 1792 r. i wiele innych ró
wnie ciekawych dzieł. Właściciel tych zabytków pra
gnie się ich pozbyć." Wiek dodaje, że ktoby eboial 
BKumunikować się z autorem tego listu, zechce zgło
sić się do redakcji W'*ku.

W  G n ie i t ie  umarł dr L a n g i e w i c z ,  brat 
dyktatora z r. 1863,

W Ci( m pinin, jak pisze Dzim. Fozn., istnieje 
od blisko 200 lat polskie bractwo strzeleckie, posia
dające już okuło 4—5000 mark własnego majątku,

S t a n i s ł a w o w a  nu wykład publicznj „O najuow- przynoszącego rocznie około 600 m. dochodu. Wutę- 
szych wynalazkach." Obecnie podajemy bliższe szcze- tmn. o _  -. j   ___
goły-, odczyt odbędzie się w niedzielę dnia 9. bm. 
o godz. 7mej w sali kasyna mieszczańskiego. Między 
inuemi osobliwościami Stanisławów po raz pierwszy

pne, które z początku wynosiło 6 m. , podwyższone 
zostało później na 12 a w konau na 18 m. Po r. 
1890 utworzyło się tam i niemieckie bractwo strze
leckie, któieby chętnie chciało połączyć się teraz z

usłyszy fonogr a f ,  który świeżo został wykończony polakiem. Sądzimy że bractwo polskie najlepiej zi obi, 
w pracowni mechanicznej naszej politechniki. Oka- jeżeli nie połączy się z niemiecki sm i zachowa da- 
zyw&no będą także m i k r o t e l e f o n y  pomysłu p.|wne zwyczaje swoje, istnieniem blisko dwuwiekowem 
O., o których mamy zapou iedziany wykład we Lwo- uświęcone.

[ W ieczór parlam entarny n Bismarka. —
Odczyt p. Wład. Be ł z y  zapowiedziany na W zeszłą sobotę odbył się pierwszy wieciór par!a- 

.ntro, z powodów^niezawisłych od prelegenta, odbę- mentarny n kanclerza niemieckiego, na który według
informacji D.ut. M.ntagsblatt, przybyło do 400 osób,

lityce. Szeroko rozwodził się kauderz o swej polity 
ce celnej, lecz mówił tylko ogólnie i nie dotykuf hj - 
najmniej sto&anków stronnictw. Co do cła zbożowe
go, to stanowczo oświadczył po kilko rasy, że tako
we nie ma być ełem opiekuńcztm i wniósł tylke o 
cło wynoszące 25 tenigów od cetnara żyta, a 50 fe- 
nigón od innych gatunków zboża które to cła mo
g ą  być tylko cłami fiuansoweini. Jeden z obecnych 
gości zauważył na to , że dla konsumentów byłoby 
korzystnlejszem przywrócenie taksy chleba. Na co 
odparł kanclerz, że mówca powinien r»eci tę poru
szyć i jeżeli to uczyni, to natychmiast podpisze kan
clerz tegu rodzaju petycję. Na każdego woła pra
gnie nałożyć Bi mark cło wynoaz ąoe 20 mark, i są
dzi , że cło to nie dotknie ubogie., luazi jedzących 
słoninę. W ogóle los włościan obchodzi wielce kan
clerza 1 dziwi się bardzo, jak można było w parla
mencie tak szyderczo mówić o tzw. listach chłop ikich. 
Swego czasn odpowie jesreze kanclerz z mównicy 
parlamentu na szyderstwa , zawsze bowiem komuni
kował się chętnie ze stanem włościańskim. Z powo
du rozległych rwych posiadłości, należy Blsmark do 
tych nielicznych ministrów, którzy rządząc sami, są 
także rządzonymi. Może przeto na dole widzieć te 
wszystkie błędy, jakie robią u góry. Tak np. w Hol
sztynie poszkodowanym został wielce w -wycb inte
resach rolnych, z powodu zatargi pomiędzy skarbem 
królewszezyzn a ministerstwem rolnictwa, ud d 1. 
kwietniu królewssoryzuy przechodzą pud administra
cję rolniczego ministerstwa, i kanclerz tiehawym jest, 
czy obadwa wydziały pod jednym e zefem lepiej się 
ze sobą znrsić będą. Kancierz poruszył następnie 
jeszcze pokrótce stosnnki kolejowe i oświadczy*, ż« 
prawne unormowanie taryfy wydaje mu się rzeczą 
konieczną.

dzie się dopiero dnia 14. bm
K s. Sylw ester Sem bratow icz po otrzyma- Na wieczorze reprezentowani byli najliczniej człon 

nin od papieża nominacji na pierwszego prałata vr kowie obn Izb sejmowych, którzy mimo zamknięcia 
kapitule obrządku ruskiego, został d, 28 lutego pre-jwdniu poprzednim sejmn, pozostali umyślnie w Ber- 
konizowany biskupem Jnliopolskim in parłibus ih$- linie, aby się pokazać na salonach kanclerza. Stron- 
delium. nlctws zachowawcze i narodowo-liberalne licznie były

Na dochód w zajem nej pom ocy dyeta- reprezentowane na wieczorze, podczas gdy z frakeji 
rjn fzów  gallcyjnkich odbędzie się w sobotę centrum był tylko jeden poseł Bernards. Dam było 
t. j. dnia 8. marca w i ali kasyna mieszczańskiego bardzo mało, jak zwykle na wieczorkach kanclerskich, 
przedstawienie amatorskie. Rozpocznie „Polowanii Gdy po geds. 11 towarzystwo się po większej części 
na męża," komedja w 2 aktach M. Bałuckiego, na- porozchodziło i tylko z jakie 25 posłów parlamentu 
stąpi deklamacja „Dsóch rannych." B. Czerwień- i sejmn pozostało na salonach kar-derslieh, kazał 
skiego, zakończy zaś komedja w 1 akcie przez Blsmar* przynieść cygara i piwo, i zasiadtszy na 
J . A. Fredry „Przed śniadaniem." peesątek o go- swej „delfickiąj" kanapce, rozpoczął rozmowę o po-1 8719 r,

Sprostow anie. We wczorajszym „Przeglądzie
rolitycznym" w nstępie lóscym, zamiast „komisji 
jei_erałów“, należy czytać: kom.  d e l e g a t ó w .

P o lsk i dom schronienia .Przytu lisko"
w Berlinie (HolzmarktstradzC 41.) Sprawozdanie Sto
warzyszenia za r. 1878,

Zakład ten ntworzuny w Berlinie 15 stycznia 
1877 ma na celu wupieranie nienamożnycl rodaków, 
przybywających do Berlina dla sznLania pracy, prses 
udLielenie im przytułku, rady i wszelkiej innej po
mocy, uznanej przez zarzą i za potrzebną i możliwą, 
aby sapobiedz proszenia o jałmużnę po towarsystwaeh 
i aoma^n polskich lab obcych.

Doświadczenie wykazało jaz użyteczność tego 
■akł&da, ponieważ niezamożni rodacy, piryDywający 
do Berlina, zamiast tu p..paść w nędzę i ztać się 
może hańbą dla imienin polskiego, mogą znaleść o- 
piekę w stowarzyszeniu „Przytuliska", udając się o 
takowe do delegowanych okręgowych onegu ozłunków, 
wyznaczunych w tym celu.

Czynności „Przytuliska", które dotąd dla szezn- 
płyuh jego ducheaów, aa małych tylko kwotach ogra 
aiczać się muszą, będą mogły z czasem, kiudy mu 
wrodoonc, narodowi nai zemu szlachetna hojność ro
daków dostarczyć raczy środków do zbawiennego 
rozwoju tej działalności, obfitsze wydać skutki.

Członkiem „Przytuliska* może być każdy Potąk, 
czy to mieszkający w Berlinie, ozy gdziekolwiek, 
nawet za granicą, który zobowiąże się do płacenia 
miesięcznej wLtadki przynajmniej 25 feników.

Z dochodów swoich utrsymuje Stowarzysze
nie gospodę w Berlinie, przy ulicy Holzmarktstr. 41, 
w mieszaaniu pani ćwikowskiej',

Kto z tegu  zak ła d a  chce ko rzy s tać , w in ie r mieć 
pap iery  leg itym acy jne  w po rządku  i zgłosić kię ns. 
miejscu do g o sp o d y n i, k tó ra  Udzieli dalszych objaś
nień, luh do delegowanych okręguwyću.

„Przytulisko" daje przybyłym wędrownym przez 
kilka doi bezpłatnie nocleg; a prósz tego, jeśli za
rząd za konieczne i możebue uzna, pożywienie, bie
liznę, odzienie, bilet Kolejowy na podróż z powrotem 
do kraju itd

Z końcem roku 1878 Stuwarzyszenie liczyło 67 
członków, tj. 43 czynnych, 27 honorowych, pomiędzy 
nimi mamy zaszozyt liczyć jako członków nowo u- 
mieszczonycn w albumie: panią Joannę Radiissewskę, 
pp. Fanstyna Mościckiego, Hipolita ŁysakowbŁiego, 
Władysława Maciejowskiego, Józefa Miucla, wszyst
kich z Krasnostawn gubernil Lubelskiej; Władysła
wa Rembalskiego z Garwolina gub. Siedleckiej, hr 
Józefa Skarbia z Osięciny gub. Warszawskiej, ks. 
Wawrzyniaka i Hipolita Giabowskiegu ze Śremn i 
innych. Prócz tego wspomogli kasę „Praytuliska" 
datkami nadzwyczajneini pp: major b. wojsk polskich 
K. For eter, Podlawski, L. Ehrlich z Berlina, Włady
sław Krernky z Kongresówki, Towarz. przemysłow
ców polskich ze Śremu itd., za co wszystkim daw
com tik  chętnie do dobra tegoż Stowarz. się przy
czyniającym ninlejszem zarząd składa serdeczne po- 
izięki, za£ p. E. Buiinskiemn rzecznikowi z Krasno- 
stawu gub Lubelskiej, aaieży się tu wymian ć ogól
nie potwierdź one nznanie w jego szlachetnych zastn- 
gach, przyczyniających się do ronwolu tegoż Stowa- 
.syszonLs, a my osobno jsszoae iwjdi ssy mu serde
czne Bóg zapłać!

D o c h o d u  miała kasa Stowarzyszenia w r. 
1878: przeniesienie nadwyżki z r. 1877 mark 110 90, 
z pierwszego obchodu rocunicy m. 116 20, z miesię
cznych składek uzłonków 15 rubli i m. 22u 5, z mie
sięcznych składek Tow. polskich w Berlinie m. 8] 62, 
z datków nadzwyczajnych m. 25 '50; ogółem 15 rnbli 

mark 554 27.
R o z c h o d u :  n» druk, oprawę ustaw itp. 

25 mark, wydatni na pierwszą rocznicę m. 43 88, 
komorne za lokal „Przytuliska" m. 132, za śniada
nia m. 10-70, za obj&dy m 20, za wieczerze m 160, 
za wypranie bielizny m 2 , za pod.óże (Dowróf do 
kraju) ni. 89 10, kupno ubuwia, koszul i naazwyoLaj- 
ne wsparcia m. 1950, porto pocztowe i m&terjai do 
pisania m. 19 46, zadatek za salę na dragą rocznicę 
10 mark; ogółem m. 373‘24.

Z e s t a w i e n i e :  dochodu 15 rnbli, m. 554'27, 
rozebodn m. 373 24, pozostaje stan Lasy na r. 1879 
15 rnbli i mark 181'3.

Dano przytułek w lokalu „Przytuliska* 48 ro
dakom ze wszystkich części Polski, a mianowicie: z 
Prus 28 , z Królestwa Polskiego 12 , z Austrji 8 ; 
przez 170 nucy; udzioionc smadan 170. objadów 125. 
wieozi i-y 8. Prócz tego wysłano koleją do krajn 17 
osob. Kilku rodakom sprawiono bieliznę i obuwie, a 
jednemu udzielono wyjątkowym sposobem wsparcie w 
pieniądzach na zaknpienie paszportu.

Zgłoszenia się na członków jako i wszelkie da- 
tkii tak pieniężni jak odzienia i bielizny itp. należy 
odsyłać na rece skarbnika 8 trowarzyszenia, za które 
Stowarzyszenie zawsze dziękuje kwitem z podpisem 
prezesa, skarbniaa 1 pieczęcią Stowarzyszenia, o Któ
re to prosi1 zarząd Stowarzyszenia, uprzejmie, tak 
osoby prywatne jak i towarzystwa.

Dotychczarowy skarbnik p. W. Poszwiński, któ- 
rj z wielki' m poświęceniem i zaszczytną regularno
ścią pełnił obowiązki, zmuszony jest z powoda zmia
ny pozyoji, do złożenia tego urzędu z końcun roku 
1878. Adres jego następcy wymieniony jest poniżej 
w składzie nowego zarządu wybranego d. 5 lntego
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Zarząd Stowarzyszenia na r. 1879: patron Ka
rol Forster, przewodniczący N Cybulski Holzmarktstr. 
41, skarbnik W Ziel niki liuabit WerLati-. 4, sekre
tarz H. Lemanowicz Josefitr. 12, delegaci okręgowi: 
J . Fandrey Gr. Hamburgeracr. 11, J . Kłosa Franro 
aischestr. 61/62, P. Malaczewski Łtitters*r. 118. E. 
li artyn Brietzerstr 4, F. Szale Knrlstr. 10, A. Wi
kary Koiilgic-Angnaunitr. 24, J . Wiaary Memelerstr. 
28, J. Zarębski M^nentr 44

Notatki rauKowb, literackie I art styczne.
* Artum Lsitt, znany pod pseudonimem Artura 

Łubrańskiego, korespondent wielu pism niemieckich 
z Warszawy, pracuje n> 1 dziełem większych ma
ni larów p. t. „Das heutige Polen," które jeszcze w 
r. b. wyjdzie z pod prasy.

* Dsirjs żydów Dla wykształconej warstwy 
mleiskańoów krają naszego, wyznania mojleszowego, 
nie obojętny będzie wiadomość, iż znakomite dzieło 
liibnera „Dzieje powszechne żydów," świeżo wy
dane w Angiji, ma się ukazać w polskim prze 
kładzie.

* A. Dumasa (ojca) zbiór powieści zamierza 
wydać warszawski drukarz i wydawca Józef Kauf- 
maun

* Statystyku książek polskich Książek i bro
szur z datą 1878 roku wydano w języku polskim

Posada inspektora gminnego przy w ydzisie powiatowym 
w Buczaczu. Płaca 800 złr i 2 0 złr. na objazdy.

Ogłoszenia urzędowe z dnia 6. b. m .:
L i  ;y  t a c  je ,  Realność pod 1. 77 w tftoj‘ufyczach 

(powiat Sambor). Ceca w 628 złr. — Realność f d 1. 
123 w Kuryłówce (powiat Leżajsk) Cenawyw 240 złr.— 
Dzierżawa folwarku Łuku obuk Ujścia (powiat Buczacz), 
Cena w. 3500 złr. — Rb lność pod 1 48 w Drozdowi 
oscb (powiat Niźankowiee) Cena w 378 złr. -  Realność 
p d 1. 195 w Grodziska dolnym (powiat Leżajsk). Cent, 
wyw. 1380 złr. — Realność pod 1. 110 w Tarnowie na 
Zabłocia. Cena w. 3079 złr.

Rolnictwo przemysł i handel.
G u l l c y j s b u  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w e  L w o 

w ie*  Stan w kładek dnia 31. stycznia 1879 był 10,827.364 
złr. 19 ct. Od 1. do 28. lutego 1879 włożyło 3020 stron 
395.481 złr. 99 ct.., odebrało 2216 stron 316.5S9 złr. 38 
cl., przybyło więc 78 892 złr. 61 ct. Zatem ogół w kładek 
dnia 28 lutego b. r. 10,71.6.756 złr. 80 cl.

B a n k  h i p o t e o z n } .  Z dniem 28. lutego 1879 
znajdowało się w obiegu listów hipotecznych banku za 
25 232 000 złr., asygnat kasowych 2,317.000 złr.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y ,
L w ów  7. marca,

__ Komisja b u d ż e t o w a  delegacji austrjackiej
438, a ml mówicie: książek i W m F  “nr/.oŃyoh' wykreśliła ó miijonów , żądanych przez rząc jako 
Jlą,  bcletrystyci oycb 1»7, treści religijnej 83, m -, kl’e<tyt douatkowy za nuosiąc listopad i grudzień 
dowych 29, dla aziecl ló. Z  tej Uczby przypada roku Nie .-  zna ztąd jednakże wnodić, że
na Królestwo 276, na Galicję 134, ua Wielkie delegacja toż uezym W składzie komisji albowiem 
kkięstwo Poznańskie 28. Przeszło połowa powyi- czionkow przeciwnych okupacji. —
siej cyfry przypada na tłnmaczenla z języków izt;cz w pełnej delegacji, i wielkie
obeyi h ' Jbat prawdopobieusiwo, że wykreślona przez komi

* Dramuta pomniejsz, Władysława Okońskiego SJQ Pozycja, przez delegację będzie uchwalona. Toż 
maj, Wyj SC wkrótce w Warszawie staraniem spółki sam0 da powiedzieć i o innych uchwałach ko- 
naki ,‘dowej. Wydanie to obejmie następujące utwory ^isji powziętych w du.hu opozycyjnym, 
dramatyczne, drukowane poprzednio w Przegl&dzin^ .Rząd wydał okolmk wzywający urzędników
Tygodniowym i Nowinach: .A utea/ „Na “tar- politycznych i sądowych, aby się przenosili do
gi,« , Felvia,“ „Puddanka," „Błazen," i „Za 1 M o g o w in * . Chcącym to uczynić daje
mag^4 ■ (rząd urlop dwuletni, z zastrzeżeniem powrotu nu

* P ro f. P a w iń sk i A  /o’/  wydal w daiszym eią- . dawn^ posadę urzędniczą, w razie gdyby im się 
ga swego szacownego wydawnictwa tom YII ,Ź ró -,^ .e P°hobał pobyt dłuższy w krajach zajętych, 
de! daiejowycb." Zawiera on: .Skrawy P r.s  k*i4- Wszelako poduma urzędników będą uwzględniane 
ięeych za Zygmunta Augusta w r. 1566 — 1568, tylko w miarą potrzeby. Ci za*, których na razie 
dj^rjaiz trz] krotnego poselstwa komisarzy królew- “ ie, 0Mzie> M t  ty .l k o  zanotowani na 
Bkich." Rsecsony dj&rjaii wydany *outai z archi- ; kandydatów i powoływani kolejno, o ile rząd

pieczny; pod pozorem zabezpieczania się od złych 
skutków zaburzeń seibsko-albańskich, marzy o za 
machu na władzę sułtana etc. etc. Zatem Goło* 
radzi Turcji ażeby szczerze trzymała się z Rosji 
bo wtedy dopiero może „otrzymać poparcie prze 
ciwko zachciankom austrjackim pochwycenia No 
w ego Bazaru'1. Nowy to przyczynek do takty Ki 
prowadzonej w prasie moskiewskiej w obec Austrji. 
tymczasem nie widać wcale, żeby tem się nader 
przerażano w gabinecie wiedeńskim, Hr. Andrassy 
ponownie stawiał kwestję Nowego Bazaru, mówiąc, 
że nie chodzi o zajęcie tegoż, lecz tylko o utrzy
mywanie tamże gainizonów, co Austrja uważa o 
twarcie jako »we prawo, a prawo to myśli wyko 
nywać „z zachowaniem władzy tureckiej".

O ciekawych sprawach meporozumi ń familij
nych carskich w Rosji, tudzież o „beneficjach" 
prawa kagańcowego w Berlinie, podajemy powy
żej bliższe szczegóły, na które zwracamy u vagę.

Kwestja r e g u l a c j i  g r a n i c  g r e 
e k  i c h nie może dobić się równej drogi, utyka
jąc na szkopułach coraz nowych. Sądzą, że teraz 
pozostanie już tylko samej Europie całą rzecz za
łatwić. Ze wzglęuu jednak na dzisiejsze okoliczno
ści, nie zdaje s ię , żeby rychło do takiego zała
twienia dojść mogło. Obecnie tylko Francja, a po
dobno i Włochy tem się inieresują, popierając Gre
cję , ale to jak w idać nie wystarcza. Doniesienia 
zaś ostatnie o w t a r g n i ę c i u  d o  T e s s a -  

j i  o d d z i a ł u  z b r o j n e g o  z 500 g r e 
c k i c h  u o . u i i t a r j  u s z ó w ,  nie zapewnia 
óynajmnicj radykalnej „zmiany bałkańskiej sceny", 

jdaą niektóre głosy z tego powodu zapowiadają,

wum głównego Królestwa z działa metryki koronuej- 
Obezeiuy i bardzo ciekawy wetęp napisał sam wy
dawca.

będzie potrzebował
Według wykazu naczelnika rządu w Seraje- 

wie potrzebuje on w tejlehwili następujących urzędni-
Dziennikarstwo wielkopolski?. W państwie kó^  “ a opróżnione posady, mianowicie: adjunkta

. . .  _ _ . .  . Iruimn ta f l i  n T>}o 1 ^rvrl.,łl7n_pruskiem wy obole] obecnie 21 pism perjodyozayob, 
a mianowicie w Poznaniu Dziennik Poznański, Ku
rier Poznański, Goniec Widk polski codziennie; 
Orędnomk trzy raiy tygodniowo; Ziemianin, War
ta, Niedziela, Gwiazda, Oświata, Lech, Tygodnik 
pa eiifc tygodniowo i Rud społeczno ekonomiczny 
oo dwa tygodnie; — w Tornnin Gazeta Toruńska

kajmanatu Sorajewskiego z płacą roczną i dodatka 
mi 1500 złr., adjunkta policji w iSerajcwie z ta
kąż płacą. Sześciu komi»»rzów obwodowych do 
mustafiratów tferajewa, Tuzli, Banialuki, Bihacza, 
Mostaru i Trawnika z płacą po 1700  złr. Urzędni
cy ci mają posiadać wiadomości jurydypzno poli
tyczne, i być obznajomieni z służbą administracyj
ną Dalej potrzebuje rząd s z e ś c i u  inżynierówcodziennie; P  zy ja c ie l  i G o sp o d a rz  tygodniowo; -  r u . R7 Je ,Ii£»u  ° f  u 1

z Chełmnie P rzyjacie l, lu d u  tygodnWwo; -  w Pcl- obwodowych do powyz wymienionych mustanra- 
pliałe P i J g rzy m  tygodniowo; — w Bytomiu G a z d a  ôw z. P̂ acS; P° złr.,4 referenta zdrowia przy 
G ó m o sz lo sk a  trzy razy tygodniowo i P os‘ęp  ro ln i lz^dzK krajowym w Śerajewie i sekretarza z pfa- 
,_ty co dwa tygodnie; -  wreszrte w Hrcie królew-,0? P° złr-? wreszcie dwóch koncepistów -
■klej K a t o \ k  tygodniowo i M o n ika  mieoieesnie.

* Źródła dz ejowe. Hr. Aleksander Orłowski
1 p ła c ą  po 1500  z łr .

Nad taką „zmianą" wszakże usilnie na Bał
kanach pracują agitatorowie moskiewscy, a gd 
Jundukow i Todleben wysilają się ostentacyjnie 
na sztuki moskiewskiej „lojalności," to jednocze
śnie nie przepomuieno nawet o takiej komedji, jak 
obchodzenie uroczyste w Ruszczuku i wielu innych 
miejscowościach w Bułgarji. rocznicy podpisania 
„traktatu" sanstefańskiego. Z tej okazji posypało 
się mnóstwo „dobrowolnych" telegramów dzięk
czynnych niotylLo do cara, ale nawret i do Igna 
tiewa, » to mianowicie „od bułgarskiego narodu." 
Naturalnie że obok komplimentów uważano za 
kouieczne w owych telegramach zapowiadać nie
zawodne nadzieje „połączenia w s z y s t k i c h  
/l u ł g a r ó w  p o d  j e d n e m  p a n o w a n i e m . "  
Może więc fakt ten przyczynił się po części do 
adresu wysłanego do rządu rumuńskiego przez pe
wną liczbę M&hometrn. którzy musi* li opuścić 
Uobruczę i osiedlili się w Rumunji. Adresarci u- 
chodząc z pod władztwa mookiewskiego, winszują 
sobie zmiany miejsca i dobrodziejstw wolnego 
państwa rumuńskiego, pod którego dach się schro
nili. Oby tylko „ciemne" rzeszy rumuńskie nie 
osłabiły w nich tego entuzjazmu!

Zanim nadejdą bliższe szczegóły o sprawach 
wewnętrznych francuskich, które powszechną zwra
cają uwagę, warto zapisać nowe głosy, jakie nad 
Sekwaną powstają w kwestjach zagranicznych. Na
deszły dziś Joum. dts Dśbat* znów rozbiera sto
sunki Rosji zewnątrz, i podczas, gdy prasa mo
skiewska tyle pisała o sojusru moskiewsku- 
franeushim, i nawoływała do niego, to Debat s, 
powracając do wypadków 187l)-l, przypominają 
udział Moskali w ówczesnem zgnębieniu Francji 
przez Niemców, i dowodzą nader dobitnie ciągle 
trwającego sojuszu moskiewsko-niemieckiego. Brak 
miejsca nie dozwala nam dzisiaj przytaczać wa
żniejszych ustępów tego artykułu Jown. des Dób., 
ale wkrótce zapewne będziemj- to mogli uczynić,

i  Jarmoliniec nabył po Tbeinerze, bibljotekarzn Wa- Ledwie że wznowione projekta dyplomatycznej 
tjrkąńskim, n i e o c e n i o n e r ę k o p i a ma  odnoszące konferencji do rozstrzygnięcia kwestyj, wynikają- 
iię do hiatorji polskiej. Są to j e d y i  e kopie doku 1 cych z wykonania traktatu berlińskiego, wraz wpa- 
knmentów z tajnego areki w tm watykańskiego, nie, dają w wodę. Opatrzono się widać, że konferen- 
wydane w d. iele Theinera: „V«tera monumenta Po ! eja taka zamiast załatwić te lub owe trudności, 
lóniae et Lithuaniae." obejmujące koresDondencje J zostałaby tylko obciążoną ze strony moskiewskiej 
daiewietnastc papie*/ l  królami ‘jRzei zpospolitą. dalszemi kwestjami. Ztąd uważają ów projekt jako

Z ł’ tej księgi szlachty polskiej Teodora Ży- na teraz pogrzebany. Może też po części dopomo-, . . .  .
Mińskiego wyszedł rocznik pierwszy w Poznania 1 gła do tego zbytniu żarliwość moskiewska, z jaką zwiaszcza że organ ten obiecuje się szerzej o tern 

nakładem : mjgarni J . K. Żnpańskłegu. Jest to po się tej konferencji domagano, podsuwając nawet rozpisać, i wykazać bliżej charakter i naturę „pa- 
ju tek  dziel-, heraldyczne-genealogicznego z praw- J zachciankę, ażeby konferencja zebrała się w Pe- r » i e l n e j  a k c j i  N i e m i e c  z Rosj ą. "
dziwi* benedyktyńską oprieowany cierpliwością. tersburgu. Naturalnie że Joum. de St. tetersb. ' ________________ _

Listy Joachima Lelewela, oddalał pierwszy, dzisiaj się wypiera całego tego projektu, ale on' “  P
nakładem księgarni Żipańskiego. Listy te, o któ- sam przecież za nim adwokatował. N  rdd. A  lg. I 1 ) Z  f H
pyćh Lelewel nie przypuszczał, że będą drnkowane, j Ztg. powiada, że do takiej konferencji jest już do- O  •/ ' '  * '' ' o  *
h  dis na« cenną pamiątką a zarazem materjałem, tąd „dużo materjału", ale to widocznie Europę J P e s z t  7. m arca  (p r y w .) W n i o s k i
ko odsłaniają hhaorji, nmya a i leria, oinpełniają' mało przekonywa. 0  ile zaś sądzić można z one- n k n n a c  o i n o  m w irla
dilicze, dokonywają niejako nzjonomię dachową żywo gdajszych wywodów hr. Andrasoego, Austija — • n . „  ̂ . Ł. ,
ta Lelewela. | choć |  tern wprou nie traktowano -  jest także, neJ delęgaqji austrjack iej w  o w t o r e k .

zdaje się, takiej konferencji na teraz przeciwną. _ H i c d C l l  7. marca (pryw.) Zam-
Natomiast hrabia Andrassy zapowiada 8 p e 

c j a l n ą  k o n f e r e n c j ę  w i  w e» t j  i A
O g ło s ie n la  n r ię d o w e  „Gaz. Lw “ z d. 5. I m.

L i n y  t a  o j  e. Realność pt d 1. 189 w Witkowie (powiat
k n i ę c i e  d e l e g a c j i  ma nastapić dnia 
15. m a r c a  a z w o ł a n i e  r a d y  pań-

.wT R<,łl± ó Lpf  r a b -T  a b j i ,  co do której zebnnia się żadnych s t w a  dnia 18. marca. Rada państwa m aW Witkow.o (pcw-»t RadziechowJ. Cena w. 360 złi -  Re- . ,  . opwnifiń 11 i.> n..ifi W nhon e i. _  • x • t
alaosó pod 1 łó  w Kołomyi. Cena w. 6365 zlr. R eal
ność pod i. 826 w Cieplicach (powiat Sieniawa). Cena 
wyw. 500 zlr. — Realność pod 1. 7 8 8 * we Lwowie. Ce 
i a wyw. 7838 złr. — Realność pod 1. 8 w Mierowie (po
w iat Radaiecbnw). Cenn wyw. 2710 złr. — Realność pod 
1 33 w O hladow ie (powiat Radziecbów). Cena wywołania 
350 złr. — Realność pod 1. 5 w Dąbrowie (powiat Ra- 
d-iechów) Cena wyw 360 zlr.

Ł. u n k n i l «. P< tad a  prow aekretaiza w wydziale 
powiatowym w Kossowie. Płaca 800 A r. i inne dodatki.

s e j m ó w  dotąd nie
je k n a k  zajewnien nie aaje. W obec tego, co'się obradow ać do 6. k w i e t n i a  
stało z fortem A ra b -^ b iig -a jp  się, że konferen- Term in zw ołania 
cja będzie juz tutaj znyteczną. oznaczony

Wiadomość bardzo zbliżoną do tego, co pi- w* 7 \ rv m •
sała Grazer Tagespost o ewentualnem wdaniu się „ n . i ° ca (jPry w•) Z T i r -
Austrji w sprawę albańską, podaje także i Gołos, U 0 W J  1 ™ % ,  ze k o n  s t y  tu  a n i  a  po-
ale ad usum polityki moskiewskiej. Austrja zd a -  Stanowiła obradow ać w yłącznie w  j ę z y k u  s i a d e c k i  zbadał w  obecności rosyjskich 
niem jego zagraża Turcji w sposób bardzo niebez- b u ł g a r s k i m .

B e r l i n  7. marca (pryw.) B i s m a r k  
przesłał Watykanowi odpowiedź p o j e d  
n a w c z ą .  Mimo to porozumienie jest na 
der w ą t p l i w e .

W iedeA  6. marca. W komisji bu 
dżetowej d e l e g a c j i  a u s t r j a c k i e j  mó 
wił dziś hr. A n d r a s s y  długo o kompe
tencji w sprawie administracji Bośnji i Her- 
cogowiny. Zadani* m obydwu rządów jes ; 
porozumieć się w tym przedmiocie. W pe
wnym zasadniczym kierunku nastąpiło już 
porozumienie, gdyż zgodzono się na prowi
zoryczne załatwienie sprawy drogą formal
nych oświadczeń lub przez bil ad hoc. Na 
turalnie, że ostateczne rozstrzygnięcie po
zostawia się ciałom ustawodawczym. Mini
ster finansów wspólnych br. H o f m a n n 
oświadcza, że wiadomość dzienników, jako
by komisja bośniacka przestała istnieć 
on, Hofmann, objął jej czynności, je s t . zu
pełnie nieuzasadnioną. Komisja ta pracuje 
w pierwotnym swym składzie dalej jako 
doradczy organ rządu wspólnego.

W l e d e *  6. marca. Polit. Gorresp. 
donosi z Konstanty nopola : Łobanow ener
gicznie stara się spowodować Porte do 
dyplomatycznej interwencji u mocarstw 
raktatowych w sprawie zamianowania eu

ropejskiego gen. gubernatora dla Rumelii 
wschodniej, dotąd jednak bezskutecznie. — 
Nieporozumienie miedzy Bułgarami a Gre- 
tami w Mai-edon' zaostrza się wskutek 

demonstracji bułgarskiej propagandy z po
wodu odstąpienia Janiny Grecji.

F e s U  fi. marca. Komisja budżetowa 
d e l e g a c j i  a u s t r j a c k i e j  obradowała 
nad drugą rezolucją 8 tu r  ma (której o- 
snowę podajemy dziś w rubryce: Peszt). 
W toku rozprawy przerwano posiedzenie 
w celu naradzenia się nad przedmiotem.—
S tu r  ni obstaje przy pierwszej części a 
cofa część drugą, żądając natomiast umie
szczenia ustępu tej osnowy: „Po oświad
czeniach rządu sądzi komisja, że nie po
trzebuje wnosić rezolucji o kompetencji, i 
juprzestaje na wypowiedzeniu w swym 
reteracie zdania, że rozstrzygnięcie tej 
sprawy przysługuje obudwu ciałom usta
wodawczym-.

W głosowaniu p r z y j ę t o  p i e r w s z ą  
c Zęść rezolucji wraz z powyższym ustępem 
Wszystkich głosami przeciw dr. Du n a -
j  e  w  s  k  i e  m  u .

S t u r m  będzie sprawozdawcą w pełnej 
elegacji.

Przyszłe posiedzenie w sobotę wieczór 
ub w niedzielę.

6. marca. D e l e g a c j a  au
s t r i a c k a  uchwaliła kredyty dodatkowe 
na dyplomatyczne reprezentacje w Rumu- 
nji, Rerbji i Czarnogórze. A n d r a s s y  o- 
świadcza, że rokowania w sprawie nowych 
stosunków handlowych z Serbją rozpoczęły 
się już między rządami austrjackim a wę
gierskim, i wyraża nadzieję, że doprowadzą 
one rychło do pożądanego skutku.

P e t e r s b u r g  6. marca. Pietierb. 
Wiedum. donoszą: Prof. L e v i n  z Berlina 
zwiedził wczoraj klinikę i po zbadaniu cho- j 
roby P r o k o f j e w a  orzekł, że nie znaj- ;  
d u j e  o b j a w ó w  ki ł y .

P a r y ż  fi. marca. Na giełdzie obiega 
pogłoska, że prezydent gabinetu W ad- 
d i n g t o n  podał się do dy mi s j i .

S er*»jev . o  6. marca. Zbiegli moka- 
metanie powrócili dziś do Nikiszu. Rząd 
postarał się dla nich o środki przewozu.

V  e t e r s b u r g  6. marca. Dr. B i e-

ry w 14 miesiącu życia umarł w W  e 11 a n- 
c e. Okazało się, że śmierć nastąpiła w 
skutek z a p a l e n i a  p ł u c ,  połączonego z 
owrzodzeniem, i b i e g u n k i .

Rząd zakazał publiczną sprzedaż nie
mieckiej Fetersburger Ztg.

Z T a s z k e n t u  donoszą, że po śmierci 
Szir-Alego w Mazariszurif wybuchło tam 
powstanie, w którem Jakub kuan^zwy- 
ciężył.

W i e d e ń ,  7. mares., 10 godz. 40 min.
Akcje E  ;<iywvwi . 231 — Akcje kolei Połodn. — ■—

, Anglo-Auztr. 99-— 20-fraakóv.ka . . .  929
, UniOBsbank . —■— Rosyjudc bauknof, . 1-13
, kolej Kar. Lnd. 221 75

 Uipoaobienie: bez ruchu .

L o n d y n ........................ 11660
Srwbro ...................... .........
20-frankówkh 
D ukat cen. men.
100 m arek ruemiec.

928  
5 54 

67 30

W iedeń 6 marca 
Jed . dług pań. w bank. 63-20 

a „ „ w  srebr. 64-—
R enta w ziocie . . 75-90 
Losy pożycz, z r. 1860 116 —
A le je  banku wied. 790-—
Akcje banku k re d y t 232 25

H l o d e ń ,  6. m arca 2. goaz. 20 min.
Loty kredytowi 165 — U r?. Staats-Obl. 1877

poż. z r. 1860 225 75
Ang -Anatr. B. 99 50
Umonabank 68 60
kolei K ar.-Lnd. 222*—

„ Północn. 209 —
Połndn. 65 —
Alfolda. U9*—
Elżbiety 1 6 7 -  
Lw.-Czer. 122 75
W ęg.-Poł. 116 —
R u .j l f a  119-25 
A lbrechta 96 —

Uapozobienie: ustalone.
P a r y ż  8°/0 renty  , 77 75 Lom bardy . . ,

B e r l i n  6 marca 6 i>odz. 5 mm 
Roayjzkie bankno t/ 198 30 Galicyjakie . . ,
Akcje kredytowe . 418 50 Kel.ii Rumuńskiej 
Uombardy . . . .  114-— A astrjackie bunknrty 174 55 

i «  l e g r a n y  z b o ż o w e  z dma 6. marca. 
W i e d e ń :  pszenica zl. 910, żyto zł 6 75, okowita pr. 

10.000 lner-proceut zł. 27-25; B u d a - P e s z t :  pszenica 
76 zilogr. (na wiosnę) pszenica zł 8 50 ; B e r i . a :  psze
nica żoLa na kwiee.eń-maj 175"— , żyto —•—, okcaita  
loco 51-30; S z c z e i n :  pszenica — ■—. n  sp^k na je 
sień -------, P a r y  ż : m^k 100 kilo 60-—.

Gaiic. lndem nizacja 
1864 Losy 
Siedmiogr. kolej 
Yerkehrshank . 
T ureckie Lusy 
Złota ita wę_
Węg -Gal. ko.ej 
ataa tsbahn . . . . 
B aakverein . . . 
W ęgierskie Losy 
Keichsmark . . . 
Rossyjskie bauknety

66-40 
87 75 

150 — 
96 50 

109 — 
22 30 
84-80

246 — 
109 — 
85 — 
6-3u 

1-14

97 — 
2910

Przyjechali do Lwowa dnia 7. marca.
H O i.e l  t O K l e n b l .  E . Łsbaozewski z Przen j i i, 

W. S jroozjńuk; z Choronows, H. T reter z Laszek. K. 
T re te i z Podiipiec, A. Rodecki ze Stnb.enka.

H otel L s i i r l s a  J .  Konopkt ze Szkła, W .W oj- 
cieebowtk z Buzka, J . Gottlieb z Drohobyczu, J . itozan- 
kiewicz z Łurtnik.

B a te i 1 nr<u|»ejak7.. G. książę Stnrdza z Mol- 
tan , A. Scbatz z Czermowiec.

H o te l Langa. W. Jabłoński z k r : .  ow a, H. 
F rank i z Brodów, J . F rey  i  J . Neageborn z W iednia, S. 
B enedikt i & Ge: la c l t  Czerniowiee:

flw rtl W a n z a w i u .  A  Smoleński z Szuwsaa, 
E. Bednarczyk z Lubienia.

Pociągi kolejowe.
O dchodzą n  Lw owa..

Podług zegara lw owskiego.
DO KRAKOWA o godzinie 11 min. 25 przed północą 

pociąg pospieszny: o godz 4 min. b3 rano pociąg 
osobow y; o godzinie 4 min. 59 pc południu puci^g 
mięszmny.

DO PboW O LO C i 1 S K : i Podzam cza: o godz 11 min. 
30 wieczór pociąg osobow y; o gcd.„ 12 min. 47 w 
południe pociąg mięszany.

DO PODW OŁOCZYSK: z głównego dw orca: e godz. 5 
min. 57 rano pociąg pospieszny , e godz. 1 min. 4 
wieczór pociąg esobjwy; o godz. 12 -min. 25 w po
łudnie pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC : o godz. 7 min. 5 rano pociąg po
spieszny; o godz. 11 min. 45 wieczór pociąg oso- 

bo w; ; o godz. 12 miu. 50 z po łudnia pociąg mięszany. 
DO STANISŁAW OW A: na Stryj : o godz. 7 ranu

Księgarnia F. H, RiCHlERA
■we L w o w ie

Czytelnia polska, francuska i niemiecka

Wszystkie w kraju i zagranicą wychodzące 
żurnale i pisma perjodyczne. 

Wszystkie dzlsłt krajowej I zagranicznej literatury.

zagranicznych lekarzy śmierć chłopca, któ-

W rubin ii pil ,Brain;a zi 
Wita Grzyw inskiego

w sobotą 8 i niedzielą 9 marca
m u z } b a  w o j s k o w a *

Uprasza aię psów  nie w prow adzać

Dnia 6. marca, 
wiw, z Izby handlowej. 
Akcji za sztukę i  200 z ł  

olei gal. Karola Lud wika 
„ Lwo wsko- Czernio w. 

anku Hipotecznego g ti. 
„ Kredytowego gal.

Z. List} zastawne ta  100 zł. 
ow. B i d i  t>* , w. a.A0>9 9 9 *10f>°
snkn Hipot. gal. ,  

III ,  Listy dłuknt za 100 zł. 
Ua1.. zakl. k rea . włość. 6°. 
Ogól. roln. k red . rak ł. dla 

Gal. i Buk 6°/0 los. w 151.
17. Obligi za 100 złr. 

Indem iuzajyjne gal” . .  
Pozyczki kraj. 1873 6% 
L ob m iasta Krakowa • 

a a Stanisławowa
7  Monety 

D ukat holenderski . .
_ cesarski 

LO fratuŁÓwka .
Pół im perji . rosyjski . 
R ubel rosyjski srebrny 

■ a papierowy 
100 m ares upm ieckirfr 
Srebro aa 100 złr. . . 
Kupony w sreb. za 100 złr.

Wiedeń 5. marca.
5°/0 Z jed. d ług pań. bank.

a a .  J> ,re b r  
a Oblig. ind. N it. Lustr.

czeskie . .

galicyjskie
Dnkowińsk

a a a
a a a
a a z
• a a . .
a a a *10dmiogr.
awęg, poi kol.300 f  120 zl.

Listy zastawne.
6*/* Baoku N aród, fiaty . 

a »/dioy ja k ie ....................

a listy sakł. kred. irłtśo 
a g^L wflfePikLł , , ,

żądają pła<*ą

224 — 
124 — 
253 — 
220

87 25 
81 70 
87 25 
9J -

92 — 

91 80

88 -  

91 — 
17 — 
28 50

5
5
S
9
1
1

67
100
100

63
64 

105 
103 
83 
87 
83 
7? 

103

100

86
93
79

75

50

221 60 
121 50 
250 — 
217 —

86 25 
80 70 
86 25 
91 30

91 -  

90 £5

87 — 
90 — 
16 — 
21 50

5
5
9
9
1
1

57
99

68
68

104
102
82
87
»2
76

103

100
"9
8b
91
77

5°/o Zakładu Kred. Austr. 
Domen państ. 120 zł.
Potyczki kiteryjne.

ijosy pożyczki z r. 1839 ,
a a a 1864 1
„ „ „ 1860

llt  losów pożyczki anatr 
państw, z r  1860 . 

Losy pożyozki z r. 1664 . 
„ prem . pożycz, węgier. 
a Comorente . 
a Kredyłowe . . 
a Żegi. par na Dun 
_ księcia Salm . ,
» » W #a a K lary .
a br. St. Uenóis . ,
„ łhiasta Bndy 
a L  WiB liachgrśtz 
a h r. W aldstein . 
a hr. Keglevich .
„ Rudolfu . . .  
a n ireckie 4u0 franków

Akcje bankowe i przemysł. 
Bauku uarod. austr. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi par na Dnnajn 
Kolei północ. Ferdynanda 

a rzą luwej £r. a.
a zachód ces. Elżbiety 
a Południowej . .
a Galicyjskiej . .
a Czeraiowieckiej . 
a A lbrechta . . .
a w t„ północ, wschód 
a ks. Rn lolfa 2uu zł. sr. 
a Alfóld. Fium ańskiej. 
a Kos ijcko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej. 
a Cisańskiej . . .
„ wschod.-węgierskiej. 
„ anstr. północ, zachód. 
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-aostr. . .
Z a U a d - lired j t. węgi„r. . 
Bai ku franko austr, 

a galio. d la  ham __ .
pi _u n. w Krakowie 

J kredyt, gaiic. .
,  galio. hipot. . ,
, dla obrotu ogółu,

żądają płacą
Obligi pierwsz&ńs‘wa.

żądają płacą
110 80 110 40
143 — 142 60 Kolei kosz> oko- bogom. 71 20 70 80

„ państwow. 600 fr. 161 75 161 25
280 —

Ez ... l z r. 1867 
„ połndr- 500 fr 

bony 1857 76 6%

157 — 166 —290 — 112 40 112 15
111 50 111 — ------
115 60 115 30 „ p. c. F . 100 zł. mk. 102 — lu l 60

100 zł wa. ------- 98 50
126 — 125 50 „ .  w sreb. 1"(;) 

„ pomd.-poi mem.
104 75 104 50

145 75 .45 55
88 5085 — 84 50 5% za 100 zł. w.a. 87 50

27 — 25 — 6%  w sreb rze . . 
a galic. Kar. Lndw.

------- 83 -
166 — 164 50
100 — 99 50 800 zł wu. w sreb.
43 50 43 — 5°/0 za 100 zł. 100 5° 100 80
32 50 31 50 Em isja I I  . . . 

a Lw.-Czer. aaOÓzł
100 25 100 —

33 — 32 —
35 75 85 25 (w sr. 6u/o t a  100) 78 30 77 90
33 50 32 50 Emisja z r. 1867 85 75 81 50
30 25 80 — a Siedm. 200 zi, wa. 64 20 68 80
26 — 25 50 a ks. Rudolfa 800 zł.
16 50 16 — w sr. 5°/(( za 100 zł. 77 70 77 10
16 50 16 — Tow. pragskie przem.
22 25 22 — żel. / o  500 z ł . . .

W a l u t  y.
89 50 88 50

791 — 790 — CbDp»rski° korony , . 6 50 5 48
229 50 229 25 dukat na wagę 5 54 5 62
517 — 515 — 20 frankówka. . . . 9 29 i  28

2095 2090 Suwereny angielskie . 11 75 U  70
249 — 248 60 Im perjały rosyjsi i8. 

Srebro ...........................
9 55 9 54

167 25 167 25 __ _ ___
66 50 6* — Srebro kn po n . . . . __ __ _  —

223 25 223 — Bank państ. Niemiec
123 50 123 — za 100 m arek . . . 57 40 57 35
40 - 39 — R ubel papierowy , . 1 14 1 13

116 50 116 —
120 50 
120 — 
105 25 
100 — 
191 50 
112 50

120 — 
119 — 
104 75 Warszawa 2. marca.

żąd.Lją p łauą
rb. kp. rb. icp.

99 50 
190 50 
111 50

Listy zastawne le j serji 
n „ 29j serji 

knpon .
_ 100 50 

100 50 
073--  — —■ » n nowe . _ _ 99 65

133 — 
99 -  

226 25

132 50 
98 75 

226 —
kupon . 

a L .w idacy jne . .
kupon .

-----
9

89 30 
96 —

— — — — Kolej warszaw.-wied. ------ ------
> . ■ bydgos. _____ 81 25

— — -- — Rob. pożycz, p ran  . 1864 — — — _
_  — > .  .  . 1 # ------ ------

109 Z 109 -
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Przez cała zimę c i ^ i e  M e

ALAFIORY
1009 w ło sk ie  10-0

w  d u ży ch  p ię k n y c h  ró ż a c h  
utrzym uje i ro z se ł, handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku 1. 42.

i
z koronami ( j a b ł o n k i ,  g r n a z k l ,  4
do 5 le t i ie  vs bardzo dobrym  gstunkn  są 
do nabycia p j  60 do 60 cnt. sztuka n ks. 
Jerzego Czartoryskiego. 1405 1 1

Łaskawe zam ów ień* n J. Mielnickiego 
w Więzowniey pod osła wiem.

ekonom;
o któ ego pra-.y, umiejętności i gorliwości 
można się bliżej dowie "leć u poprze
dnich W P służbodKW.ów, poszukuje po

sady do większeg" gosp ,d ars twa. 
Bliższą wiadomość udzieli J . Birkle, 

Lwów Rynek 1 40. 1402 1—6

a  ■ a 1382Ogłoszenie. --
Administracja fundacji hr. 

S karbka  w ydzierżaw ia w  real
ności K o r tu m ó w k a  dom 
pod 1. 484 2/4 z g run tam i i sa 
dam i w prze3trzem  28 m orgów  
na lat 6, od 24. czerw ca 1879, 
pod w aru n k am i. k tó re  w biurze 
Administracji przejrzeć można.

Oferty pisemne wniesione 
być mają do Administracji nap

' do 15. marca b. r.

1 Dr. Adam P a ta  \
^ o r d y n u j e  o d  2 . - 4  p o  p o l u d >

2 w  C z e r n ł o w c a c h ,  ?
Tur domu Badiatut, Carolinengasst t

M J L S A O J i  A
(co do kiełkow ania wypróbowane)

i a r m y n m e ,  k w i a t o w e ,  p o l n e  i  l a s o n - e
j e d y n i e  u . 1360 4—20

W I L H B L 3 I A  A D  A H A
w e L w o w ie , przy placu M arjackim pod L 10.

Cenniki zaw ierając* różne nowosoi i korzy* i dka p  odbiorców posyłam franco.

fes

Apteka U JMwi OrW Zygmunta Rnbera Lwowie lolsca
wyroby fab ryk i pod firm ą:

LUDWIK KOCH i SPÓŁKA w Bodenbaeh,
a  m i a n o  w i o l e  z 1303 6—10

Pom ada i  olejku rycyn ow ego
wypróbov «ny środek przeciw słwlinie 
1 wyf aduul i włosów, nadaje włosom 

połysk i miękkość.

A rom atycsne m ydło  siarko
w e  przeciw wszelkim nieczystościom 
i wyrzutom naskńrnym, jakoteż do za

pobieżenia głowy od łupieży.

W cdś m iętow i, dc płukania' jiśtj 
usuwa złą woń, jakoteź orzeźwia i 

wzmacnia dziąsła i zęby.

WoPL lew an d ow a do kadzenia 
w pokoju, rozszerza jak  najprzyje

m niejszą woń
Pom ada s  ekatraktn s ió ł  ma
jo w y c h  równjeż zapobiega siwiźnie. 

a nadto usuwa łbpiei z włosów.

M edycsne . i .  d siegciow e
śr. Fryderyka Kocha. Niezrównany śro
dek w wszelkiego rodzaju one-obaoi. 
uaskórnych, oczyszcza skórę i  nadaje 
jej m ię t iść, usuwa skutki odmrożenia. 
Również nadaje się to mydło dosk*. 

nale ao kąpieli.

G lyceryna w stanie zupełnej che
micznej czystosc:M ydło  zwane Glycerine-G-old- 

Cream u- wa nieczystości naskórne, 
jako to piegi i t p. " l y t  do kadzenia kilka kropel 

wystarcza do usunięcia zlej woni w 
pokoju i rozszerzenia przyjem nego, 

balsamicznego zapachu
M ydło  G iycerine Schónheita- 
Seife chroni pleć i nadaje jej białość 

i delikatnoBĆ.|

yórit&ble Ban de Lya ( m l e k o  
l i l i o w e ) ,  działa zbawiennie na płeć, 
nadaje jej delikatność, białość i jw ir- 

żość w ejrzenia. U n iw ersalny  p ły n  przeciw  
plamom usuwa z łatwością plamy z 
mai i ,  leju, żywicy, stearyny, laku,
dzlegolu i t. d. z tkanin wszelkiego 

rodzaju.

M ydło kokoaosre nader tanie i 
dobre mydło do zwykłego prania Pondrc da h l s  czysty, nieszko

dliwy puderM yeło bim asteinow e oddala z 
łatw ością z rąk  plamy z atramentu, 

fnrby 1 iya lcy .
P ły n  do w zm ocnienia  w ło 
sów  nietylko wzmacnia włosy, lecz 
też podtriym uje naturalną ich barwę 

aż do późnej starości.

Patchanly przeciw  molom
najskuteczniejszy środek do wygubie

nia niójJkw
M ydło s  balsamn peruań-
akiegO przez pierwsze powagi lekar
skie zalerane przeciw piegom, czerwo- 
naścl, plamon wyrzoter oasaornym itp.

O rjentalny prossok do zębów
działa na zęby zbawiennie, nadając im 

oraz białe, połyskujące Ojrzenie
Woda koloóaka najlepszej jakości

M ydło ió łc io w e  do prania na 
drodze zimnej zabarwionych m attryj 

b ta  względu aa  rodhay' tkaniny.

Eter z  i f i i l  sosn ow ych  prze
ciw wszelkiego rodzaju rtumatyzmon? 

z najlepszym  skutkiem  używany.
w o d a  m iodow a przeciw łupieży

na głowie wypróbowana.



DZIENNIK POLSKI.

C H t U S f r f t T
w ł ó c * U o - v e ,  |  Ę m w m c

I M D l i f l f l l
d a n r s k l e  t r y f c o t r i

Sukien i Garniturki
d l a  d s l e ó i .

<013 1 1 - 0  3

,ni« rykonane,

mim
wyborze.

(t Pularesy . Z  laczki
Todw iąA i i Ptaszki z włóc 

>  - kryć. ■ lamp,

wania obuwia.

1 Antypfdja, O rąaly , s tu ły , Dyw»oy, 
1 Liimbreipieii, Póduszki, Pantofle:

Serwety. Pasy,do foteli i do strze lb , 
I Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

Torby myśliwskie, Czapki, 8 -elki, 1 
IPoditaw ki pod lam py, Koszyczki ns 

b ilety

G o iw »ty  p a ry s k ie
od złr. 1-39 do 5. 

Desznzochrony od złr. 1-30 do 10.
IBamy rzeżhion-i na soknie, narę-.:*- 
1 ai kr, pośtnm e-ta  na ió ty , r a  gaze#y 
|  jn».kqsgarty ,i d(( .caytanja keiążelf,.,

| f  a n t r ę  n .Hrą Panam a niuisną, weł- 
ln ianą, skórza ą ,  pap ierow ą, złotą' 
l , „ ................ k iW b ru ti

|J f # O e * t i t5 berlińską, Pe-ę, Filozele. 
U znelki, K ordonki i złnto do haftu, 
1 Ceąfki 40 Wysr.vYna "'a.

Paciorki Clair de L in e , złote, 
srebrne, stalowe i kryształowe do 

ł afłu
I P o l^ U ta C e p .^  M igusndis z w jo rn  
Im i i w szelkiem i przyrządam i do róbót 
|  friwolitfcwyoh.

IŁ 1 « c h  , irc ki, r api .%  fsrfi>, m a IMoJtaW r  w ' jk ę  na szalik i, azpa- 
l.zynki do id b ijan ia  liś ji j w az-lkielgaoik, szydełka, d ru ty  i w idełka do 
| d  datki do roh iea ia  kwiatów. |  robie* ia a-atek.

Ceratę am erykańską aa  m eb le , 
żółtą woskową i gutaperkow ą na 
I prześcieradła

Ł a s k a w e  a a m o m i e n i a  t z a m i e j s c o w e  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u e a t n ł r j .

P o l e o f t

znani| z taniości i doborowego towaru
m a (?a %y n  d a m s k i

KAMILA STBZYtOffSKB
im L iro w i- p r z y  u  icy  H a lick ie j p o d  l. 4 ,

Offl stolarski,
silnej budowy, który pi/ynajmniej 
już dwa lata  pracował u stola 
rza, zostanie natychmiast n mnie 
przyjęty. 1401 2

Ig n ac y  F ried , Halicka 13 
Skład obrazów.

m a j ą t k u  J e g o  E k e e e l e n r j i  
A l f r e d a  b r .  P o t o e k i r ^ o  n  
r z ą d z i ł  p a n  A n -g a z t  S c h B  
m a n n  p o d ł u g  w ł a c n e g o  iy *  
i t o m n  e o b z a i e  c y l i n d r o w a  

b ł o w a r n ą  w ł a s n e g o  w y n a l a z k u
i  o b m u r o w a n i e  b J t t ó y  p a r o *  
w  p ta w  g o r z i  1 n l a c n ,  p azczególme 
ro i n t . 1877 w 8ołow 'e, a w r. 1878 
HKbowio*ch nhjnnrowłno w g o rz ln ia c h  
k o t ł y  p r r o w e  p o d ł u g  a y a t e m o  
p r t c i  p a n *  S t l i b i n  n n a  w a k a *  
■ a R e g o . Spua~b obmurowania okaz-U tię 
jv t dokonanych d>-świaicznnt«ch b a r *  
d z o  p r a k t y c z n y m  i  d o s k o n a  
ł y m ,  przy nader albowiem g z y b k l e m  
o g r z e w a n i u  k o l i a ,  o s z c z ę d z a  
s i ę  p o ł o w ę  o p a l a -

W brow arze is ’ ’« Starem -Siole m - 
m e rozlicznych trudności zdecydowano «ię 
k i  e n i z n l ę  p r z e z  p a n a  A n g l i s t a  
S c h a n u n i i  p r o j  e k t o w a n ą  w y  
n a l a z k a  j e g o  w ł a s n e g o ,  c y l l n  
4 r o w a  g o a n ą ,  a r -salu t n a < l 
w s z e l k i e  s p o d z i e w a n i e  o k a  z a ł  
S i ę  p o m y ś l n y ,  albowiem na takowe-'
ii 1 ni t - z y  r a z y  d z l  n n l o  1 D .ze<  
a l e  s l  o d a  •umywa się z  n l e p r a  
h t y k o w a n e m  z a o s z c z ę d z e n i e m  
o p a l a .  1 99 1 3

P  «* i*  jd  się i s ‘ m  na żądanie pana 
A ugm ta bchnm a na do miłego obov. \ z  
ko , podać tan b irdzo  korzystny system 
do pow szeebaej windomcści interesow a
n ym  i polocie najm ocniej jego wyroby i 
pom ady  właścicielom gorzelń i browarów 

W e Lwowie dn ia  2. m arca 1879.

WALNE ZGROMADZENIE
T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w o  H  S t r y j u

(Stowarzyszenia zarejestrowanego z  nieograniczoną poręko),
o d b ę d a i e  » i ę

dnia 16, n a  ea 1873 o godzinie 4 po poJudiru
w sa li  R a d y  M iejsk ie j,

F l U t z ,  l U E i i  D Z I k S K Y :
1. Sprawozdacie Dyrekcji z czynności za rok ±878.
2. Udzielenie D irekeji absolulorjnm za rok 1878. 

p04 3. Rozdział zysków.
4 W ybór uzupełniający dwóch członków Rady Zawiadowczej. ►)

Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego ̂
Stowarzyszenia zarejestrowanego z n leo jra r^zoną  porębą.

Stryj dnia 20. lutego 1879 r. i4»3 i - ’ y.
Sc kr e,ara.

N O W O Ś C I
i  Haiti ts.«jiu F .  I I .  l l l C U T G R A  u  L n i  e.

złr. 3 —Sar ko* skl Zycmunf Graf Rak Powieść . . . . . .
> łowdl I . W«-ław ttidó'. (Stkióe Kukr*żu). Ostatni ko ążę

S « u jec ji. P o w .O ś ć ............................. : ..................................
n (Szkice Bąulr i z u j . Z a l a .  1 -s ość z życia Czuczeuców . . „

1 aacp salonowe nraktyćzńj Porad* ikala tań njącyoh, ułożył Ar. KI.
Łam -su  R o u ra fliśc i i pbśH asttt . . . . . . . . . . .  ”
Choroby Galicji od ro-a lflt.7 - 1869. Sa-'a II. (odrybna całość) „

Jeszcze kilka egz»>mp'ar*y irji I do nabyoia io . . .  . „
P O U  P R A S Ą :  m e  fi

j  Debry tu*. Przewoun k ♦«. a * .j i i aut nowy wedłag dzi-in  „ S v o i r  vivre“ 
prze*. p*"lą  d’A '«g d la  polskiej pubRo'uości, opracow ała H. W złr 2- —

1 4<1
S M

-■80
2 —
S — 
Sr -  
8

L 310.

Ogłoszenie konkursu.
!3tfi 3 -3

^  D r .  A n t o n i  L** p i e s k i .
Pre-ies;

W ł a d y e  ł a w  K e m  p n e r .  a

T a d .  H e n z e l ,
pe’nomocaik JE z ra l Alf . br. Potockiego. liczba 6.

K t o  s o b i e  ż y c z y
pożyczkę am ortyzacyjną

na m ajątek ziemBki lab realność m ejsl ą 
na la t LJ do 47, lab  tylko na czat. krótki,
f c f ip lć  lub tp rz e d a ć  m a ją te k
z l c m s t  1, lasy, zboże w ziarnie, rzep ik , 
chmiel i koniczynę, d z i e r  ‘ z w ę  m ająt
ku, s y d z i ę i  Ł a v  lc  lab k  r m i e n l * - ć  
m ajątek demaki na m r.ejazy lub większy, 
albo na kamienicę w-» Lwowie lub w i int m 
mieście, albo r z ę ś r l o i t ą  r o z p r z e 
d a  A gruntów  w drodze parcelacyjnoj 
raczy się zgłosić listownie lab  isoiuśoie 
do od 4 lat we Lwowie iBtnnjącoj zare
jestrowanej f i r my: „Dcm bankowo- i ko- 
mi.owo-handluwy' A ic  k s n n d e r  S i le *  
c z y s ł a w  O r ł o W s b l ul' :a Kościuszki 

1381 2— 15

P l f U T k O j c  S ię  1402 1—6

Dzierzm itarM
lo  6 0 0 ' I n o ł ł O w  w ŹaleszczYCkioii,] 
Tarnopolskim , lub Kołomyjskim pw iscic 
zaś n 1 200 do 300 niurg-W  » Zło
czowskim , Brzeżaóskim albo Stryjskim 
uprasza się o  łask" > e podanie ofert pa ręce 
I t a z e f a  B l r K l e .  Lwuw rynek Nr. 10.

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone prze* Paryzka Akademię medyczną U d .

3
*

W y b o r n a

| B R Y N  D Z A
l l f tu w ś k ł  (jea len tia ) 

p o ł  k i l o  3 8  o n i .
fo leoa h in d e 1 korzenny

PAWŁA GÓRSKIEGO]
r  l a r  H a r J M b l  1. 8 .

Mcrąe w sob s własności IODU i ŻFLaZA, pigułki te ażywaję się t] palnie 5  k  l l T * S  •
przeciw /<•*>v«— thn/nheutym, pi*eeiwko_ którym proste lekarjiwa zelazisie •  Admiaistracja fundacji hr. Skarbka

Ipokazały ■<( bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
Iwiastki jej naturalne, obu Izają i regulują odpływ krwi 
Iperjody rtny , wiipacmają stopniowo organizmy lymfa- 
ł»y«s i e  wątłe i słabe, etc., etc., etc.

roz)iiSB'e niniejszem konkurs na po
sadę Nadleśai zego oraz zasttpc(i 
obszaru dworskiego i inspirjenła

_  NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak A p te ta rł ulica B otsparte, %  1< br z roczną płarą 7 0 0  złr. i 4 0 0  [

Stook znajdował się u spodu etykiety zielonśj. nr. *0, w Psryżu. %  złr. jako pauszal n*V podróże i U'rzy
manie koni, wolaem pomieszkaniem}!

We Lwowie '.o tac - e4na w ap tikaoh  pp Krzyżanowskiego, Zygm. Ruckers
i P io tra  M k-dascha i * Stanisławo u t  w aptece p. S techera. 1060 7 - o

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
f i U l l I A C l i T  e t  C le , A ptekarzy w T i r y t t ,

M «  /mam*. • apm veeay  ■ im  wsOr tsuknona} I a i  7, to mmcuitm >*M *a  
-  . . .  Mjillalejaioeo bola gtowjr I mlgrooi t Mo wyloczenft t

ijo Sir w • eetkaeb r*włf*aJąoyi b Jwo— OrOs prcszkO-s
u p e to  w  n* 1 r j i f  ta 

prctzkOw 
*P*tr o»j ynaptam. i  d. k r»w  u a iw u K  fUROTKWi, tętmc n ility  iijf U aly proBM 171

S a y a m f a  ras
> M b b  S w  im t T J c u y  r  ■■>)śi»>b t t f  M  M są  otyfcada

I w KLSTE t w A U ST an

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha. Zyg. R nckera  i J  Bei‘ ira .

J P r r e r  J 3  t a t  t r y p r ó b o w a n a

woda anaterynowa do ust
T ) r .  JT , G r ,  J • o p p a ,

n o b o i i j  unntysta w W iednjn, d ta i t ,  B ąguarg tsse  2, 1 »psca od  wszelkiej 
wody do zębów, jako  prawdziwie zapobiegająca przeoiw  chorobom z ę b ' w,  
i ust, przeciw  .mpoucia i o hw iern tm iu  zęhów, przyje- uago zapabnu i smaku 
wzmscum dz ss ła  i służy . iko niorrów nany ś^odel do czyszczenia zębów, 8  
również w yborra woda do płukania ra rd ła  d la  cierpiących na gardło. ”  

g 0 f"  Celem nprzyrtępnienia tego nlabinneg. i o i cbędiego  wyrobu we 
wszystkich kołach, zaprowadzor-* zo ta ły  flaszki różnej wielkośui mianowicie 
wielka flaszka po złr. 1 cnt. 4 ' ,  średnia po l  z ł r , a m sła  po • 0 cnt.

Poppa pasta anaterynowa do zębów
do ‘czyszczenia, wzmocnienia i u rzy  ndflia zębów, usnn:ęcia niemiłej woni 

i oaadą, zębowego. Cena sł :ka szklsnego 1 złr. 92 cnt.
Popp<ś a ro m a tyc/na pasta do zębów

azu an t orfdałW i jak o  tiajl>psTy 6 ^ dek do ^ l e lę i^ Ą O ir » n f ta  1 n t r z y -  
■ t a n i a  m l  fl x ę b 6 w* Cena sztuki 35 out 1163 2 —3

Poppa rośli any proszek do zębów
cayści zęby, usuwa tak  mem>ły osa i zębowy i w zmacnia połysk zębów pod 

wzglc Lam białosoi i deLkataśści. Cena pudełka 63 cnt.
P o p p a  p l o m b a  d o  z t j b ó e r

do w ypełniania samemu snb.s d .iti"aw cb zębów.

Aromatyczno-medyczne mydło zioł(»we
do upiększenia polepszenia cery tw arzv, wypróbowane przeciw  wszystkim 

nieozystościom tw arzy, w orvgim tlnych paczkach pu 30 ont.
S /F ' Z w r a c a  p l ę  a w * lg ę !  Celom ochroni m ia się przed l i ł f e z o  

W a n ić a a iz w ra c h  «ię *gę s? « t. P a b l l c t n a ś o l ,  ż i  i.<s 1 k a ż  
4 « J  f l a s ż b  I w o d y  * n a i « r y n o a  e j  d o  n i l  znejdnje się zrak  r cb - o- 
Ky ( f l r f f l l* .  H f g c a  1 w y r f t l i y  . - n a r y r e n o  w e )  tudzie*. że keżd* .fla- 
ą*ha z a o p ttrz o rą  j®ąt jeazcze ze« nęrrsnem o c tb  wa dem, k tórą \. d o l a ł a *  
d i s j i n  d r u f c u  w o a  ty m  o r ł a  p a ó s l t r a  i d r m e  p n e d r t a v i « <  

Skłśdy n uli h preparatów  atrsymuTą we L w u w l e : a .ta ka M illinge, 
■apf rP- P Hikola « a , J . Beisera, gm mta Kuckera, Jakóba Pi es*, K. 
Krzyżanowski a p t ,  K. Strojnowi ki, M M ńlier i A 8kl-p ińsk i * p t ,  bracia 
Łazowscy, W ł TbDa, F . Bayer & Leon, F r. Skul ki & L-on. W ' ( r - t m -  
W łe  J . T re . zyńoki ap t., J . Fenz. w . Kotajny, K S t 'c m a r  a p t ,  N. Re j 
J j k  ap ..; w Bełzie p . H ry m ak , w RiYoj p . Józef K-- u i i E. K- l er .  w 
Bóbrce A. Międlicki apt., w Bochni F. R J s i  i p N ielzielski, w Brodach 
p. G ruuspanu : M. S. F-anzos, w B'-ześanach .• B. F ad erh ech t. w Bucza- 
ozu p. C Ijewicki, w Dobrom tlu p. Grntowsk. *pt , w D 'oboby zu p. £»o- 
b rzyn ie ik i t p ‘. i K. Bayer, w Gryb wi p, M s vńsk;, vś Husiatyni i p 
CzcbsLi, w J  worowic p. Lachowi z a -1., w J  r i sław-u J. Ri h-.u apr., w 
Jaz łow ru  p. Twardowski apt., w Kełomy E. Stenzel apt., w K ryn‘oy p M 
N itryb it a p t ,  n  II  ir a i 'e 'z v .k ic h  p. Ża ski, w Nowym Sączu ] K o ite r lie - 
WiCaowa wdowa, Ig. G aran, S L :"htm».n, w Ośw ę"imic J . Grzysiecki a p t . 
w P rzem yśla F r. N ablik ap t ,  p G ijde «ka, p  K ezłowrki i p. Macbalski, w 
Braęwór ku p SwitalsLi a p t ,  w P a  łowcach u. B. T richm ac, w Rawie p 
Jata J ustl apt., w Rzesz-1 wi, J! J  Seba’te r  i syn i Kliro*"ski apt., w Sam
borze J  K neg»‘ io-n a r . t , w Sanoku J. Zarewicz apl., w S tryju p U rąg w- 
u  apt. i p. J .  D. N ns-enhlstt, w ?zczu>owie W  H einz apt zr T a r r  'pola 
p. Jam rog.ew icz apt. w T .rnow ie  E. R ank ap t , p. W. T. A. W ielegóraki, 
w Wad wicaoh p. F o ltin . w Zale zczykacb p .K id rębsk i, w Żółkwi p Nah- 
lik, w Stanirław nw ie p. Amirowicz apt., w Żywcu p. B luraenthal apt.

i opałem, jako też dotacją wgrun 1 
tach i sianozę uch, k ó.a to posada | 
pizez jeden rok ma być prowizo 
ryozną. 1382 2 i

Łom petenci wykazać się mają:
1. metryką że niepi z b o c z y  li L»t 4 0 1
2. świadectwem co do wyższego | 

egzaminu ,* leśnictwie, 
świadectwami co do dotychczaso 
wej praktyki w zawód ?ie leśnie 
twa, miernictwa i admmistracji.H
Podania na tę posadę Wniesione 

bvć mają do Aduaitiistrac.i central 
nej fundacji hr. Skarbka we Lwo 
w e  n a jd a le j do 31. m arca  b . r.

NOW Y W W A C aSEK

'i w G N O R A i i i i m
d A R FU M E H IA  IX O R A  H R E O N IE

E D . P I N A t ł D
M ydło. . ,

, " s so n e y a  dla chustek
■W oda h la le to w a .........
P o m a d a ..........................
O le jek ..............................

i P u d e r ryżów  y ...............
i K o sm e ty k ...........

a n i i o n k  
\  : I K O B A  
a |  I X o n A  
h l I A O R  U 
h H X b ] n A
a l I \ O U l  
4 1 I K O R A

57, lioalorard do Slrnshoury, 37

OMzKio ł o n
Celem obsadzenia prowizory 

cznej posady sekretarza Wydziału 
powiatowego w Kosowie z roczną 
pensją 800 złr. w. a., z esobrem 
prznz W ydział powiatowy oznaczyć 
'ię mającem wynagrodzu? iera za pro 
wadzenie rachunków zostającej pod 
zaiządfm W ydziału powiatowego 
włościahskPj kasy pożyczkowej, ja 
kotei z prawem pobrrania ozna
czonych instrukcją dyet i kosztóg 
podróży w razie czynności komisyi 
nych po za miejscem siedziby urzę 
do w ej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs

Podama, zaopatrzone dowodami 
przynależność', odoytych stndjów 
i dokładnej znajomości ustaw poli
tycznych, a względme autonomi 
cznych, jakoleż znajomości jirowe 
dzenia ksiąg kasowy h i rachunko
wych, n-koniec dowodami dotych 
czasowego zatrudnienia wnosić na 
eży najdalej do czterech tygodni od 

dnia tizecie^o ogłomenia riniejszegr 
ibwieszczenia w arzgdowej Głazecir 
wow >kiej do W yddału powiatowego.

Urzędnicy winni podania swe 
wnosić za pośrednictwem swy h 
władz przelewanych.

Kandydaci, którzy prócz po 
wyższych wymóg wy każą wię także 
nkończonemi stndjam) pmwmczemi 
i egzaminami, otrzymają pierwszeń
stwo. 1391 2 3

Z  W y d z la h  pow iktóW ego 
Kosów dnia 12. lutego 1879.

GwierżChQuś(S g« iay  kroi. wol miasta Gródka rozpisuje 
niniejszem kont urs na posadę sekretarze urzędu gminnegr 
z i ozi ą plae^, 8t)0 złr. na rok począwszy od czasu złożeni! 
przys'ęgi, prowizorycznie, a dopiero po upływie togo czasu 
może według orzeczenia Rady gminnej st*biIizaoja ńłastąpió. 
Kompetent obowiązany I ędzie wykazać pię dob^ą kwili^ikac a, 
świadectwem ukończonych przyn*jnm:ej średnich szkół, tudzi i  
dokładną znajomość administracyjno policyjnych i autonomi
cznych ustaw i teraźniejsze urzędowe zatrudnienie i nie może 
przekraczać 40 lat życia swego.

Podaniu dotyczące utają być najdalej db końca marca l87h  
nk ręce Zwierzchności gminnej wniesione.

Zwierzchność gminy m iasta.
Gródek dn;a 27. lutego 1879 r.
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g KANTOR WYMIANY 5
0. A . uprmtito. ęmiie

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j *  1 s p r w d a i *  

w i i y i t k l e  e t e k t o  1  ■ • n e t y

pod w arukam ! majpnystępmiejsiemi.

JA USTY aiPOTECZSS,
rJw  a a lh | prawa a U l  1. H m  1868 

a lała 17. gratala 1871, 
.a p U a n jA
kuojt alaiwwa I waija,

1 ulw.
: *>»>»* <ae*aa**yeh, p*| k a a ^

'I
Da. P. P. XXI TUL *  8P 

aoją M  ufl« fe trfc ■■■■!■ k»- V  
«yj aawaiaMah I wakhawMk a- C

•aą w  tym  k a n to rM  i o  mmbwmlm.
BBS W rajilhla pulMtala ■ prwwlaajl wyknult 

alę kaiaw tauila h  l u « -■ U t u a ą a  Om  <w h m u ' 
U * Q l  1006 19
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Garbarnia Lw ow ska.
na Zam arstynow ie  1. TO.

PrżłjWńjfi do wypra«> wi lellde gataaLi tkór i wykończa ztarannie i apie- 
•sino iią Ó L 'i  roboty wchodi^oe w *akro« garbarstwa i biołoskórnict■*, po cf 
nmsh ami«rkowan/eb. 11H 18—?

Osobom, H óreby  n tdasł.-ły  pew ną ilośo skór, a  żyozyły sobie ot~znnao ta 
ko* e dobrze w tkoń^-one, a  bez żadnej opłaty, G arbarnia Lw" - obowiązuie 
się ?  w ró-ić w właściwym c-asio, frau r >. r  -r rą  połowę tyoh.*e skór już z  f ko r - 
oz r>v on

Adres: Ł. H. M ałeck i, hotel angielski, we Lwowie.

W śżystko niedogodne odbiera się napo wrót od szanownych kapujących albo zamienia się na inne towary-
O aw ód  u j r i ę k i n j  rae ieP a iśc i. 1329 i _  12

Najmniejsza próba wystarcza
a łeb y  ale przekonać o kadzi wihjąće- taaieh Ctattaćh poniżej w y sa c z e fć ln io c y c h  prze Ćmiotów

W l t y i t b l e  t o W ł i i f  i p n e d a j e  « ( g  p u d  g « a i - a u c j ą  n a j l e p a s ^ J  J a k a t e i .
Z nsjdn jl się tak  wiolki wybór najnowszych, DZjpriktyczniejszyćh, jaknfeż luksaBOwych pr leamiotów, jakiego w W iedniu drugiego nie ma. Postarano 
po irf-bę dla młodych i starych, że za bagatelę można uostać d la  dam  iSIf 0 .

wybór ws..elkich zabawek.

Wiedeńskie towary ze skóry
,nzi aue jak  najlepsze fabryka*y. 

S m  Damskie torby -,e stalowym obrę
czom, 1 Bztuka ct. 65, 75. 90, złr. 1, 
1 '20 ; z najlepszej ukóry Chagrinowe', 
ze -łoconym zamkiem, 1 tz tnka złr. 
1 20, 1-bO, 2, 2-50, 3-20, 3 50.
S E  Najnowsze torebki do zawieszania 
złr. 2, 2 20, 2-50.
SE E  Najnowsze torebki do zawieszania 
z najlepszego jucbtu  zł. 3, 4, 4-bO. 
S S  N.-jn-iwsze praktyczna portm o
netk i dla dam i panów 1 sztuka ct. 40, 
60, 80, kO 1 z łr. 1 ; najlepsze sorty zł. 
120, 1 50, 2, 2 50
^ 2  Prał tyczne schowki na listy, ot. 
60, 80. złr. 1, 1 '50; najlepsze gatunki, 
1 sztnka złr. 2 , 2 50, 3, 3-50.
^ 2  Praktyczne portm onetki n a  cy
gara, 1 sztuka ct. 40, 60, 80, zr. 1-50; 
najlepsze gatonki złr. 2. 2 50. 3, 3 50 
S =  Ksią’ sczk- notatkowe ct. 10, 15, 
20, 25 ; najlepsze W skórę oprswńo ct. 
3u to, 60.
SBS Tytonierki, ct. 40, 60, 30, dr. 
l ' 2 * i  1 50.

T orby podróżne z śflnej ikóry, 
ze zamki*m, 1 sztuka zł. 2-20, 2 50, 
2-80, 3 zO, 3 80, 4 50 i 5.
TSSm Kufry nieprzem akalne z naj- 
lepszem urządzeniem , 1 sztkka i ł .  2-20, 
2-KO, 3 50, 4, 4 50, 5 i 6.
5 5 2  F ! ’*zki podróżne z skórą obcią- 
I jęte i kabek. 1 sztuka zł. 1-3Ó, 1*60, 
1-90 i 2-20.

Największy wybór

HF" najładniejszych Albumów.
Na 25 obrazów (fotosrr-fiij, ładnie wy

konany, ct 60, 80, złr. 1 i I •f>0 
„ 50 obrazów, delikatny z złotą ozdo- 

ba, p ct. 90, złr. 1 50 i 2 
„ 5‘0 obrazów z r s j  iękoiejssą Cadobą 

po zfr. 2 50, 3, y50, 4 i 5, 
Naidoskońslsze egzemplarze na 100 i 

200 obrazów 1 sztuka sł. 4, 5, 6, 8. 
Każde alt-nm g ra  przy o tw ie ran a  

"ikowego dwie najnowszych i najuln 
bioÓBZyeh arji do tańen, albo z oper, 
s o rłem  dźwiękiem. J aką  przyjem ną 
niespodziankę czyni się odwjdzającym, 
którzy ciekawością p 1 wodowani album 
przepafrrją , i w tej amej chwili sły- 
•zę- muzykę.

1 sztuka mrtłęgo formatu zł. 7 50 i 9. 
1 „ wiotkiego długiego forma

tu  zł. 11.
1 „ najw ększ. form atu zł. 14.

S 2 S  Najładniejsze optyczne dalekc- 
widze z ach-oniatycznem  szkłem i naj- 
lepe-ą perspekty wą na 1. 2 i 3 mil 
oddalenia do sir. 4, 4 50, 5, 550, 
6 50 i 7-50.

ł ' UTerenspry la m  ab le
zawierające rekw izyta <i- szycia znaj -  
lepszera -rsad enicm ct. 50, 80, złr. 
l i i  60 .; Takie same * urządzeniem  
WBpaniatem zlr. 2, 2 50. 3, 4 i 5.
SSS Pełewa oeny J»k dawniejsza.
1 pars waz nejnow-zy fasor Porce
lana francuska, ct. 40, 60, 80, złr. 1, 
i 1'50. N tjpink i ejsze gatunk. złr. 2, 
3, 4 i 5.
SSS Praktyozny lani podarunek.
jes t nowy ga rn itu r do pisabla z bronzu, 
Bkl“da*ący *Ję * 10 sztuk i tak, pod
stawka na zeparek, 1 kałam arz, 1 na 
pinra 1 ciężarek, 2 lichtarze. 1 ter- 
roometer, ’ kandelaber; 1 pudełko na 
ogień, 1 pudełko na pióra. Wszystko 
b i-dzo piękne i eleganckie kosztuje 
tylko złr 3.

Główmy skład pończoch
dla dtm, panów i rzlecl

1 tuzin  skarpetek złr. 1 8 0  i 2‘40.
1 B „ najlepsza fo rta  złr.

3 60, -< 50.
1 „ długich pończoch kobiecych

po zlr. 250, 3-5-).
1 „ d łu jich  pończoch kobiecych

najlepsza surta po zł. t '5 0 ,5 50. 
1 „ pończoch dziecięcych po złr.

1-50, 2, 2-50.
N a jw ię ra z y  w y o ó r

w a c b lk r t iw  b s l o w j t h  óo  te* 
a ii r  i do p rom enady .

1 sztabu pojbdyncz* i ładna, ceotów 
30, 40, 60.

1 sztuka z ładnem  malowaniem, po 
ct. 40, 80, zł. L 1-20.

W spaniale w ykm uny pó zł. 1 5o. 2.
2-60, 3. 4, 5 i 6- 

W ;elki wybór prawdziwych w achla
rzów jachtow ych, z szildkretu i

 słoniowej kości.
• F  sls< dns dla dam
Uniwersału? k Iśśeta toaletowa dlsi dam, 
wielka, ładnie polerowana, do zamknię 
cia z lustrem , i zaw iera 1 sztuka m y
dła toalotowego, 1 flakon perfumy. 1 
sztuk* pomady Woskowej, 1 lustro. J
grzebień, 1 szczotka dc czyszczenia, 1 
flakon wody koloń»kiej, 1 wyciągacz 
do włosów, 1 sztuka pasty do zębów, 
1 flakun oliwy do WIoboW, 1 sztuka 
pomady do Włosów. 1 grzebień kie- 
i -sonkowy, 1 8'tu k a  do czyszcz nia j ę 
zyka , 1 piłeczka do paznokci, 1 szczo
teczka do zębów. W szystko to naj- 
lepszoj jakości, i kosztuje wszystko 
ra^em tylko zlr ct. 80.
5 J5 J  K raw atki jcow abne dla panów, 
jedna aztnka c „irnej aińo kolorowej 
ct. 25 35, 45, 60.
SB C  Najnowsze jedwabne S-arps po 
ot 80, &łr. 1 i 1 4 ’.
EES Najlepsze szelki, trw ałe i p rak 
tyczno, 1 para z angielskich nici ct. 
15, 60, 8 1; z jedw abiu cent 90, zlr.
1 i l-5'l
S S S  Najpiękniejsze i najmodniejsze 
kraw atki, 1 sztnka óo zawiązywania, 
czarna albo w ta j  ła-Tniejszych dese
niach cnt. 25, 30, 5 '.

1 Bzf.nka kolorowej albo czarnej jedw a 
bnej maszy cnt 15, 25, 35.

1 sztnka maszy z mnBz.yną, cnt. 40, 
5 ' .  60, 70.

1 sztnka adm iralskiego kam ienia do 
ostrzenia ct 40, 60, 80.

1 sztuka firm y kamizelkowej Loftus 
po złr. 1-2Ó, 1 40, 1 80 

N a jripknt"jsze i najdrlikatou  jsze chu
stki (Cacb->nez) z czystego jedw abiu 

wielkie cza irograniaste deseniowane 
* • ztuka złr. 2, 2 50 i 3.

S S B  Najlepsze angielskie scyzoryki, 
sztuKa po cnt, 25, 35, 45, 60, 80 złr. 
1 i 1-20.
B B S  Praw dziw e cygarniczki i fajki 
z pi*uki » orskiej, najładniejszy fa u n  
i najładniejszy ornam entyk; 1 sztuka 
ct. 50, zlir, 1, 150, 2 i 3.
E S S I Komplet urządzonego garn itu ru  
do nalania, z prawdziwej pianki mor- 
skiej i bniaztynu w etui, 'a rm at k ie
szonkowy, w edle ilości cygarniczek i 
fajek dla różnych cygarćw  i tytoniu, 
z przyboram i do zapalenia, lontom, 
maszynką oygaretową, i papierem , ja- 
koteż innemi rekw izytam i do palenia, 
s itńka złr. 3, 4, 5, 6: 8.

Praktyczne przybory do zapale
n ia , kieszonkowe z lontem lub t  z lontu 
sztnka po ct. 20, 30, 40, 50 i fO 
3 S  Najdelik-itniejszo fajki z p ianki 
morskie- t  cybuchem wiszni iwym po 
zł 4-50, 5-50, fi 50 i 8.

panów odpowiedni podarunek, a  d la  dzieci wszelLiego wieku najrozm aitszy 
l l o t t o  d k m n  : Także tani tow ai może być dobrym 1

Wiedeńskie szczególności
są niezsprzecznie rekw izyta do paleuia 
z pianki morskiej, te  znajdnją się w 
największym wyborze po najtańszych 

cenech, -ak nigdzie.
1 fajeczke. lub - ygarniczka na cygara 

po ct. 50, 80 złr. 1.
1 fajeczka na cygara z npjozdobniei- 

ezą rzeźbą w etui złr. 1 20, 1 80, 
2 50, 3 i 3 50.

1 cały garn itu r do palenia w etui na 
wszystkie gatunki cygarew  zlr. i , 
1-50, 2 i 3.

1 cały g irm*L- do palenia na cygara 
i ty to ń , ira’*acja pianki m orskiej, 
złr. 3‘50 i 4'50.

1 turecki ga rn itu r do palenia wraz 
z tytuni L , idr. 3'50 i 4.

1 ga rn itu r d* palenia, tylko na tytoń 
i cygara złr. 8, 10 i ’ 2.

1 g a rn itu r do paleftia w najładniej 
bzisj kasetde, 3 różne oygarni zk,. 
1 fajka, 1 cybuch , 1 ty ton ierka , 1 
pudełko na  apałki, pap ier cyga- 
ret^wy złr. 8.

Z drzewa izn ię ta  cygarniczka i fijLa 
pn ct. JO, 15 i 20.

Cygarniczki z najlepszego bursztynu, 
po złr. 3, Ś 50 i 4.

To same w najndalszej im itacji po ct. 
80, zlr 1, i 1-20.

Najnowsze z industrji
Effektowne i praktyczne są przed

mioty z nowego krzysztnłn, kt-ire uie- 
tylko jnko podarunki, ale także i do 
praktycznego użycia są zalecające, po
nieważ fabrykat ten nic ua  efekcie 
me traci.
Przybory do pisania ciężarki po ct.

30, 80 i złr. 1.
Dzwonki Btotowe, wazy, term om etry 

przybory do pisania . i. V5o, 2, 2-60. 
Podstawki na noże, solniczki, linii, 

flakony, schowki na wykłuwaczo po 
ct 30 i 50, nożyczki do owoców p * 
ct. 45 , czary do ozdoby po cnt. 80, 
złr. 1 20.

Dla panów nader przydatne
Uniwersalna Kesseta toaletow a do g o 

lenia, el“ga;'cka do saraykeuia, z In- 
Btrem. Takowa zawi r a :  1 elegancka 
angielska bizvtew , 1 penzel do go- 

■nna ze szezyciny D ukra, dóbr my 
dło windsorskic do golenia, 1 m eta
lowo pudełko do golenia, 1 kamień 
do oert-zonia, 1 grzebień kauczuko
wy do zawijania włosi w 1 szczo
teczka do zębów, 1 sztuka pasty do 
zębów 1 sztuka pomady woskowe , 
1 tztuira m ydła na ręce, 1 kamionka 
pomady, 1 flakon (liw y, 1 szczotka 
do włosów, 1 pasta do ostrzen .a brzy
twy. 1 InsGo ki iszonkowe, wszystko 
w najlepszej jakości z łr -r80.

Sri r j  ct umie irato juirebrafi.
najlepszej jakości 10 le tn ią  gw aranc ą, 
jrz; ciągłe on nżyciu, tuzin łyżek sto- 
owycb złr. 18, tn z ii łyżeczek Jo  ka

wy złr. 9 ; Noże i wideł e _łr. 30; 1 
pa  a l--ibtar_ w dr. 4, 5, 6.
1 aztuka łyżki do jarzyn  złr. 4, 4-80 
T uzid dożów deserowych złr. 10.
1 solniczki najładniejsza '»  on zł. 2 50.
1 pieprzniczka -,łr. 1-50, 2.
1 ruzrzutniczka na cukier zlr. 2, 3.
1 chocb -lka do m leka zlr. 2'80, 3‘40.
1 chochla po złr. 5-50, G 50.
1 tnzin  podstawek na noże najładn iej

szy f&8on złr. 8. 
lan e  przedm .otyze srnbca chińi kiego, 

po c«nacb fabrycznych. F abrykat too 
je s t co do farby i fasonu naślado
wnictwem prawdziwego srebra.

N ajle p ie j k o n s tru o w a n e  
■ rp ry tk i s  cyny,

które *  żadnym domu brakować nie 
powinny. 1 sztnka sz.prycki dziecinnej 
ct. 80 i zlr. 1-20, 1 sztuka wielki .j
szprycki po złr. 1'40, 1'80, 2'20, 1
tz tń k a  azpiycki d la  matek ct 90 i zł. 
1 20, 1 sztuka szprycki dc ran  ze szkła 
ct. 10, z cyny ct. 30.

Praw dziw e łyżki B ritannica (łyżki 
zdrowia). A ngielski ten  fabrykat jest 
czysty i wolu* oa wszystkich trucizn, 
nie okBydnje jak  inne m etale, jest na
der trw a ir  i zostaje całkiem biały i 
pełen blasku, 12 sztuk łyżek dc kawy 
ct. 80, 12 sztuk łyżeczek z łr 1'20 12
łyżek złr 1 '50, 1 sztuka chochelki ct. 
30, 1 ztnt a cnochli ct. 50.

Z S  P n Y d s łw e  ł y i k l  u m  ku
1 tnzin łyżek po złr. 2'1C, ? '80, 3'5C, 

4 '40 i 5.
1 tuzin łjćeczeL p > złr. 1‘30, 1.60,2-40. 
1 sztuka chochli zł* 1, 1 '20.
1 „ ohochulki c t. 45 60.
Posrebrzane łyżki m eta low e. które 

zawBze białe mi zostają.
12 sztuk wielkich łyżek stołowycn ct. 95. 
12 „ łyżeczek ct. 46.
C S  Najładniejsze ary * m o przy- 

bery do jedzamt
1 tuzin w kość bawolą oprawnych po 

z»r. 3*50, 4-5(1.
1 tuzin najl->Dszego gatunku po s.łr.

5 50, 6 50, 7-50.
1 toziu deserowych nożów i widelców 

opraw ne w drzewo, kość 'albo róg 
bawoli po złr. 2, 3, 4 . ,

Najładniejsze lichtarze Alpacca,
Wysokość 4 " , 5", 6", 7' 8 - , 9". 1 0 '
sztuka ct. 40, 60, (0 . 70, 80, 90, zł. 1 

N łjłsdn ie jsze  florentyńskie lmo- 
tarze  bronzowe na s*óL TM|

1 para  złr. l'-50, 2'50, 3, 3 50, 4.
E 5S 5 1 Oszczędność na świece : a la 
bastru ct. 10. z podstaw ką ct. 15. 
3 J E 3  Najlepsze latarn ie  kieszonkowe, 
nad > praktyczne poje lynczej siły 1 
sztnka ze szk ła , daje nader w ielki 
okręg św iatła ct 60, 70, 8-1 ze szkła 
poczwórnej siły złr, 1, t"20.

Uptyczne dalek jW’ D e, r  ,brem 
szkłem, ki ire  na pól mili dają wszy
stko dokładnie rozpoznać I sztuka po 
ct 40, 80, zlr. 1 i 1'20.
r t T  B a j e c z n i e  ł t n l t i  są parni- 
tnry do palenia z bronzu. Cygai liczka  
(forma ruiny) 1 ponielaiezka, 1 sztuka 
ns og>eń, i it dns. fajeczka na cygara, 
wszystk" z pianki roorii-ej. To wszystko 
razem tylko złr. 1'50.^ (
t O ~  Fracdm icty  oaletbW e
1 sztnka m ydła toaletow ego ct. 10 
1 v mydlą francuskiego albo an

gielskiego , we wssystkich zapa
chach ct 15, 20, 25, 30.

1 flakon perfumy ct. 15, 25 
1 „ „ franchskiej albo a n 

gielskiej ct 80, złr. 1, J'20
Najlepsze grzebienie iatrcauke-e.

1 grzebień od proctin ct. 25 30. 1 g r  -c •
bień do fryzowani t  ct. 20, 25, 3 \

1 -zczcteezke Lieszonkowa grzebień i 
lustro  ct. 25, 35.

1 szczotki dc włosów ct. 25,45, 60, 80. 
1 „ -lo Bukten ct. 60, 80, zł. 1.
1 szczoteczka do zębów ct. 20, 25, 30.
1 szczotka do paznokci ct. 30, 35, 40

Cennik, ładnie ilitts tiw a n j, zawierający tysiące przedmiotów luksusowych i potrzeby domowej, otrzyma każden na żądanie g ratis i trauco.
.  I Rownoczesnio zawiadam iam  szanowną publiczność na mój oddział komisowy. Jes t to jedyny iu teres tego ru 

P r a t p r ę t r a c c o  I K^yż wykonuje każde polecenie od najm niejszego do największego, w każden fach wchodząc prędko  i 
r i d i e r s i n s s e  I  /  Poleca aię p rze lo  licznem zamówieniom.
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rodzaju, 
fanio.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: W/adyslaw Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego.


